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NOWINY CODZIENNE

Ruch na granity Hłsztaali
Jedni wracaja- inni uciekafa

M A D R Y T , 23, 2, (P A T . )  Zw a l­
n ianie w ięźn iów  politycznych od­
bywa się w  dalszym ciągu Dotych 
czas zwolniono w  B ilbao 300 w ięź 
m ów , w  Va llado lid  —  146, w  Cia- 
dadreal —  52. w  San Cristobal —  
247. I i

SAM O D ZIELNO ŚĆ  EATALO NJ7
Uw oln ić y  z  w ięzien ia  b. prezy­

dent K a ta lon j. Companys zwołał 
posiedzenie b. członków rządu ka- 
calońskiego. Było tc p ierw sze i >  
siedzenie restytuowanego rządu 
autonomicznego K ata lon ji.

M A D R Y T , 24- 2. ( P A T ) .  —

N A S Z E  AB C

Zawsze ci sami
( j )  Kongres b e lg ijsk ie j partii 

socja listycznej w ypow iedział się 
przeciwko przedłużeniu służby 
wojskowej, co staw ia w  trudne 
położenie prem jera ł a n  'ac landa 
i jego  koalicy jny rząd.

IV rządzie tym socja liśc i odgry 
we ją  dużą ro lę  przedtwszystkiem  
dzięki m in istrow i de M anowi, kto 
rcgo „p lan  pracy", zm ien iający 
do gran tu  politykę gospodarczą 
B e ig ji, p r z j ją ł  Aan  Ze<and za 
sw ój. Śm iały ten eksperyment 
wym aga ogran iczen ia wszelkich 
wydatków  nie noszącycn cechy
produkcyjności, a więC j wojsko­
wych. Tym czasem  tę pracę w  spo­
koju zakłóciły zbro jen ia  n iem ie­
ckie. W spółpracujące ze sobą szta 
by F ran c ji i  B t lg ji  uznały ochro­
nę w  postać, pasu lortecznego  od 
gran icy  holenderskiej do szwaj- 
cadskiej za. niewy starczającą wo- 
be«- liczebnej przew agi arm ji nie- 
htieckiej, zresztą sw ietm e wyekw i 
powanej, i postanowiły wyrów­
nać dysproporcję sił przez prze­
dłużenie służby wojskowej.

Sprzeciw ia li temu socja liści 
belgijscy* P o zyc ja  de Mana w  ga­
binecie i gabinetu w  parlamen 
cie sta je tlę bardzo n iew y­
raźna. I  rzeba będzie,, zdaje się 
w yb ierać m iędzy plar.em reform  
wewnętrznych a planem obrony 
zew nętrznej. Bardzo to niebez 
p ieczny dylemat.

Cóz p rzy jdzie  bowiem  z  na jlep ­
szych naw-et te i° rm , z  podnie­
sienia stopy życiowej, przełam a­
nia kryzysu, je ś li na niebronione 
państwu zw a li się law ina obcych 
żó łn icrzy, ciężk ich  pocisków z 
arm at sam olotów, gdy ruszy że 
lazny Walec tanków’, m iażdżący 
wszystko po drodze?

Gdy runą w- gruzy wsie, m ia­
steczka i  m iasta, obrócą sia w 
perzynę zakłady przemysłowe, 
gay  zyzną ziem ię flandryjską 
z ry ją  w-ykooane huraganowym 
ogniem  pocisków głębokie if Je* 
gdy  król i arm ja po raz d ugi 
pójdą na tułaczkę, cóż zostanie z

Jaszcze przedwcześnie
mówić o przedwiośniu

Dzień w czorajszy, deszczowy 
na zachodzie i w  środku Polski, 
robił wrażenie pogromu zim y. 
Dzień św. M acieja, który, według 
j rzj słow ia ludowego, „z im ę traci, 
lub bogac i" up łyrą ł raczej poa 
znakiem zagłady dia zimy.

O dw ilż w  n iedzielę i ponie­
działek nastąpiła raptownie. W iel 
ki w yż  rosyjski, który- zdawai sie 
trzym ać Polskę w kleszczach z i­
my dość pewnie. Dobity został na 
polskim teren ie przez nap iera ją­
ce z w ie lką  en erg ją  depresje z za­
chodu Obszar wyżowy- stracił 
swe w p ływ y całkow icie na za­
chód od W is ły , choć we w sch o l- 
n iej połaci kraju  opierał się ata­
kowi ciepłych mas pow ietrza z 
nad Atlantyku.

Norm aln ie przedw iośn ie jest o- 
woeem zwycięsk iego napływu po­
w ietrza z nad Atlantyku, rugu ją­
cego w p ływ y polarno-kontynen- 
talnyeh mas now ietrza płynącego 
z nad Rosji. Tym  razem jednak o 
porażce zimy mówić jeszcze, ir.e 
rooZ-ia. Cała Skandy naw ja  i pań­
stwa bałtyckie zachowały jeszcze 
(w ra z  z W ileńszczyzną ) zimowe 
warunki pogody. N ie  jes t w y łą ­
czone, że nad Skandynawją utwo­
rzy  się drugorzędny obszar wyżo­
wy i, jak  często —  p rz e w ę d ru j 
nad Polskę, p rzyw raca jąc je j

chłody.
W  całej Polsce parow ała  w czo­

ra j pogoda pochmurna z  drobne- 
mi opadami w  dzieln icach za ­
chodnich. Tem peratura o godz. 
14-ej w ynosiła : 4 st ciepła , w
Cieszynie. 3 w  K rakow ie i K ato ­
wicach, 2  w  Przem yślu, 1 w  Po­
znaniu i Grudziądzu, 0 w  Gdyni 
i W arszaw ie, 1 st mrozu we
Lwów ie i Zaleszczykach, 2 st. w  
G rodnie i Łucku, 3 w  Suw-ałkarh 
i Pińsku, 4 st. w W iln ie  i L idzie.

Dziś —  przeważnie pochmur­
no i m glisto. M iejscam i opady.
T tm oera tu ra  w  pobliżu 0 W  W ;i- 
leńskiem  i na Polesiu  lekki 
mróz. Um iarkowane w ia try  z k.e- 
runków wschodnich.

MROZ S K U I M O R ZE
R O ZE W IE , 23, 2. (P A T  ) Na-

ubezpieczeń społecznych, dobro- waln^ a ln ie g o v .a ^  o lw a rt )m  
bytu mat. i mądrze onmy-slanych (Bałlyku> 0 Której ^ n o s iliś m y ;

przeszła. Natom iast w róz znacz­
nie spotęgował się, powodując cał 
kow ite zamarznięci© kanału w e j­
ściowego do portów  Helu W  róż- 
iych częściach m orza polskiego 
po jaw iły  się potężnych rozm iarów  
kry lodowe, które płyną ze 
wschodniej części Bałtyku, ode­
rwane zapew ne od brzegów m ie­
rzei F  ryski ej.

r o z t o p y  w  k r a k o w s k i e m

K R A K Ó W , 23. 2. T o  kdkudnio- 
wych obfitych opadach śnieżny-h 
p rzy mroźnej pogodzie, nastąpiło 
w niedziel? w- Krakow ie i w o je­
w ództw ie krakowskiem ociep len ie 
i gw atłowna odwilż. P rzez  kilka

Ciąguw dalszym 
autobusową. Odkopywanie zasp 
nie dało dotąd rezultatu, gdyż 
szalejąca w ichura zm iotła z pól 
na drogi puszysty śnieg, tworząc 
ponowne zaspy-. F róba w znow ie­
nia komunikacji autobusowej na

komunikację ważn iejszych  szlakach nastąpi w  
poniedziałek w- południe. Drużyny 
robotnicze pracu ją nad rozkopy­
waniem  zasp W  n iedzielę popo u- 
dniu w  K ielcach padał śnie?, z 
deszczem.

Lód spływa na Wiśle
G roźba p rzyb o ru  rz e k  górskich

Zima tegoroczna ob fitu je  w 
ciągłe zn‘uany na rzekach pol­
skich. W ciągu ostatn iej doby 
wskutek nagłego ustąpienia 
m rozow  i odw ilży, spłynęły lody, 
pokrywające W is łę  pod W arsza­
wą na trzech p iątych  szerokości 

Służba Synoptyczna przew idu­

je  m ożliwość wezbran i* rzek  gór 
słuch, gdyż śn iegi w- górach szyb 
ko topnieją.

M oż liw en  jest rów n ież tw orze­
nie . się zatorów  lodowych, W isła  
n rzy ujściu je s t  ju ż  buw-iem po­
kryta grubem i lodam i.

Klęska komunikacyjna
w s k u te k  śn ieży ; w  D an ji

K O P E N H A G A , 24 2. (P A T . ) .  
Trudności komunikacyjne, w yw o­
łane w  D an j1’ przez burze śniego­
we trw a ją . N a  28 państwowych i 
prywatnych  lin juch kolejow ych  
ruch jest w  zupełności wstrzy­
many, na pozostałych odbyw-a się 
tylko dorywczo.

Kom unikacja na szosach je s t 
praw ie zupełnie uniem ożliw iona 
przez zw ały  śniegu, w których u- 
grzęzły  s°tk i wozów .

Kom unikacja pa morzu napo­
tyka na poważne truanośc. W y ­
spa „F e jó “  jest ze wszystkich 
stron otoczona zwałam i lodów i 
od 8 dni zupełnie odcięta od świa 
ta. PrOby dostarczenia ludności 
wyspy żywności drogą morsk | 
zawiodły,

B R Y L A  LO D U  PR ZE C IN  A 
T Ę T N IC Ę

N a  jednej z prywatnych Iim j 
kolejowych w ydarzył się w yj a - ! 
dek dotychczas w dziejach ko le j- 1

metr a n ienotowany. 1 W  czasie 
silnej zam ieci śnieżnej połączonej 
z  huraganowym  w ichrem , Bryła 
lodu tra fiła  palacza lokom otywy 
tak n ieszczęśliw ie, że przecięła 
mu tętnicę.

Stan zdrow ia  palacza budź- 
poważne obawy Odw ieziono go
do sznitala

Masaryk nie chce
p rzesadnych  h o n u ró w
P R A G A , 33.2. A P A T ) .  P re zy ­

dent Czechosłowacji M asaryk wy­
raził życzenie, ażeby rządowe 
partje  koa licy jne w yco fa ły  złożo­
ny w  parlam encie p ro jek t ustawy 
o ogłoszeniu 7 marca, dnia uro­
dzin Masaryka, dniem św ięta na­
rodowego. P a rtje  te p rzychyliły  
się do żądania M asaryka i projekt 
został zd ję ty  z porządku obrad.

Choć po rozm ow ie z  prem jerem  
A zaną  Companys ośw iadczył, iz 
rozm owa ogran iczyia  się do w y­
m iany poglądów , is tn ie ją  p rzy­
puszczenia, że omawiano przy 
tem spotkaniu sprawę całkow ite­
go przyw rócen ia statutu kataloó- 
skiego

Jag w .aćom o, w  następstw ie 
ruchu rew olucyjnego w  paździer­
niku 1934 r. K ortezy  uchw aliły  
ustawę, zaw iesza jącą moc obo­
w iązu jącą siatutu Następn ie jed  
nak „G enera lidad " katalońska 
uzyskała prawo kontroli nad nie- 
ktorcm i urzędami. Companys je d ­
nakże domagać się ma, aby usta­
wa uchwalona w  r. 1935 przez 
Fortezy  była m ożirw ie jakna j- 
p rędzej anulowana.

Jest rzeczą prawdopodobną, te  
Companys i A zana  odbędą dziś 
w  te j spraw-ie nowa naradę.

W R A C A J Ą  E M IG R A N C I
Pow róc ił z F ran c ji do H iszpan­

j i  Eeli rm ino Tom as, sekretarz 
syndykatów górn iczych  w  Astur- 
ji. Belarm m o brał czynny udział 
w  ruchu rewolucyjnym  w paździer 
niku 1934 r. i prow-adził rokowa­
nia z gen. Lopezem , dowódcą kor­
pusu ekspedycyjnego, c poddanie 
się tego  korpusu rewolucjonistom . 
Do M adrytu przybył przywódca

socja listów  Gonzaies Pena, ska­
zany na śm ierć za udział w  roz­
ruchach 1934 r. T łum y now itały 
Penę"na  dworcu. N a  rammnacn 
zaniesiono go do ratusza.

P ow róc ili na sw oje stanowiska: 
b. inspektor w  min. kolonji. Nom* 
belia, k tóry  zg łos ił w  swoim cza­
sie do kortezów  rew elacje  o nad­
użyciach z zam ówieniam i w  w y­
twórn iach broni, a także sekre­
tarz genera lny m iuisters .wa ko­
lon ji Castro.

100 R O D Z IN  U C IE K Ł O
B IA R R IT Z , 23. 2. Od cza­

su wyborów w  H iszpan ji p rzy­
było tu około 10U rodzin  hisz­
pańskich, wśród których znajdu ją 
się hr. de Maura, b, m in ister 
Aumos, pani Chanaprieta, oraz 
Juan M arch, b. deputowany t 
wysp Balearskich, bankier i f ’- 
nan siata m iędzynarodowy. B 
p rem jer Chananrieta przyjechał 
rów n ież do F ran c ji.

M A D R Y T , 23. 2. (P A T ) ' Gran- 
dowie h iszpańscy m ają  zaskar­
żyć do trybunału gw arancyj kon- 
stytucj-jnych dekret rządowy, za ­
w iesza jący  restytucję  ich dóbr 
W edług w szelk iego prawdopodo­
b ieństwa dekret tpn rząd wniesie 
do Kortezów , celem uzyskania je ­
go aprobaty.

Demonstracja na Śląsku
członków rozwtazaneqo Stron. Harodowaoo

w ali urządzić dem onstracjęK A T O W IC E , 23. 2. (P A T . )  W  
godzinach popołudniowych w  n ie ­
dzielę członkow ie rozw iązanego 
S tronnictwa Narodow ego z  całe­
go wojew ództw a śląskiego usiło-

n&
ulicach m iasta Chorzowa. P o lic ja  
dem onstrantów rozprószyła, za ­
trzym ując kilkanaście osób.

Protokuły za nawoływanie
do kupowania w firmadt chrześcijańskich

PO Z N A U , 24. 2 (te l w ł. ) .  N a  Około południa kupcy żydowscy
ostatnim  targu  w. Gnieźnie kra­
my chrześcijańskie w yw ies iły  ta ­
bliczki z  napisem „ firm a  chrze­
ścijańska". Kupu jącv zaopatry­
w a ć  się. przeważnie w tych kra­
mach, om ija jąc  kram y żydowskie.

nie n ie targu jąc, zw inę li kram^ 
opuścili ta rg  

P o lic ja  spisał?, kilku osobom 
protokuł za wzyw ania  do niekn* 
Dow-ania u żydów.

Śmiertelny skok sierżanta
z pędzącego pociągu

Pociąg.em  nr. 714, idącym  z 
W ilna  do W arszaw y, transporto­
wano sierżanta, An ton iego Do­
brow olsk iego z  5-go pułku p.e 
choty Leg jonów  z  W ilna. Dobru 
w olsk i czadzony był na m ocy de­
cyz ji prokuratora wojskowego w  
tw ierdzy  w  W iln ie . Gdy zachoro­
wał umieszczono go w  szpitalu 
na teren ie tw ierdzy.

re form ?

Czteroletn ie zapasy wojny 
św ia tow ej n iczego nie nauczyły 
socja listów . Z  u top ijnego pacy­
fizm u nie u leczyła ich nawet nie 
naw iśc do H itlera.

Zgoda, że zbrojen ia są nieszczę 
ścieru. Zgoda, że w ojna w  dzi 
fciejszvm stanie chaosu gospo- 
d ar czego, to  katastrofa. A le  
w łaśnie dlatego trzeba tak po­
stępować, aby napasł runowi prze 
szła ochota do wojny.

W zm ożenie tam ochronnych 
nad brzegam i rzeki też kosztu ie, 
też może przez całe la*,a nie 
przydać się wobec łagodnego 
spływania wód. A le  wkońcu 
przyjdzie żyw io ł i za leje wszyst­
ko.

Socja liści tego nie rozum ieją 
Zawszt ci sami i w szęazie tacy 
sam i' Można zrozum ieć, że nic 
chcą słyszeć o nauce „reak cy j­
nych " W eygandow, Peta inów  czy 
Fochów . A le  możeby tak spró­
bow ali nauczyć się czegoś od 
czerwonego marszałka Tucha-
czew skiego"

Pizaciw ląmowi łiitlerowców
Nowy protest opozycji gdańskiej

W szystk ie partje  opozycyjne I ska w ystosow ały wspólne pismo 
na teren ie W olnego  M iasta Gdań do Senatu Gdańskiego, w  którem

Represje wobec księży
w  Niemczech

godzin padał u .iw n y  ciepły 
deszcz, powodując roztopy. L iczne 
wycieczki narciarskie, które wcze­
snym rankiem w yruszyły na tere­
ny górskie, spow-odu gw ałtow nej 
zm iany pogody doznały zawodu.

Z A S P Y  W  K IE L E C K IE M  
K IE LC E , 23. 2. Stan komuni­

kacji autobusowej w  K ieleckicm  
nie u legł zmianie. Pom imo usiania 
w ichury i wzrostu tem peratury, 
zaspy na drogach uniemożl-w-iaja

F R A N K F U R T , 24. 2. (P A T . ) .  
Sąd w  D u sse ld o r fie  »kaza l księ­
dza katolick iego na dwa m iesią­
ce w ięzien ia  i 400 mk. grzyw ny 
za podburzanie m łodzieży prze­
ciwko ustrojow i narodow-o - so­
cjalistycznem u 

Sad doraźny w  A rnsbergu  ska­
zał księdza katolickiego na 8 m ie­

sięcy w ięzien ia  za obraźliw e wy­
rażenia, wypow iadane na ustrój 
narodowo - socja listyczny pod­
czas kazań W  uzasadnieniu w y ­
roku pow iedziano m. in., że ska­
zany ksiądz katolick i je s t zacię­
tym przeciwnikiem  partji nar.- 
socj., chociaż p a rtja  nie atakuje 
Kościoła,

Groźba militaryzacji Nadrenii
p o d y k to w a n a  chęcią o d zyskan ia  ko lo n ij

L O N D Y N , 24. 2. (P a T . ) .  „D a i­
ly  H era ld " występuje dziś z 
tw-ierdzeniera, że groźby niem ie­
ckie co do s tre fy  zdem ilitaryzo- 
wanej w N ad rtn ji na wypadek ra _ 
ty fik ac ji paktu francusko - sow-ie 
ckiego m ają na celu jedynie 
w zględy taktyczne,

D ziennik tw ierdzi, ie  kanclerz 
H itler w- rzeczyw istości gotów  
będzie zrezygnow ać ze zm iany o- 
becnego stanu rzeczy w  Nadren ji, 
o ile  F rancja  j B e lg ia  zdołają na­
kłonić W . Bryxanję do bardziej u- 
stęp liwego stanowiska w sprawie 
•zwrotu kolon ji Niemcom

protestu ją przeciw  napadom bo­
jów ek h itlerow skich  na zebrania 
grup opozycyjnych. W spólne p i­
smo p a rtji centrum katolick ie­
go, socja listów  i niem iecko -  na­
rodowych w y licza  wszystk ie na 
pady na przedstaw ic ie li ugrupo­
wań opozycyjnych, dokonane 
przez bojów ki h itlerow skie w 
Gdańsku i domaga sie stanow­
czo ukrócenia tego bandytyzmu 
politycznego oraz przywrócenia 
spokoju i bezpieczeństwa.

N ow a fa la  teroru hitlerowców 
w Gdańsku je s t w idocznie n ie  
o fic ja lną , a le pouczającą odpo­
w iedzią partji h itlerowskiej na 
zalecenia Genew-y pod adresem 
hitlerowskiego Senatu. Pod jęcie 
te j akcji terorystycznej je s t za­
razem wymowną ilu stracją  do 
zapowiedzianego cs la tn io  przez 
prez Greisero lo ja lnego w-j kona­
nia przez w ładze gdańskie zleceń 
genewskich, których głównym  
punktem w yjścia byio p rzew ró­
cenie stosunków legalnych i po­
szanowania prawa.

Pon iew aż stan zdrow ia  w ięź 
n ia pogarszał się, poadano go 
badaniu i stw ierdzono, iż  ko- 
niccznem je s t dokonanie zabiegu 
ch iru rgicznego W  tym  celu 
Dobrowolskiego przetransporto­
wano do Centrum W yszkolen ia 
Sanitarnego w- W arszaw ie  pod 
eskortą starszego sierżanta^ A n ­
ton iego Trykasa.

Gdy pociąg  znalazł się pod sta- 
cią M ałkin ia, Dowrowolski o tw o­
rzy ł nagle d rzw i wagonu i w y­
skoczył. Pociąg zatrzymano. Siei-' 
żar.t T rykas podbiegł do Dobro­
w olskiego i stw ierdził, iż  ma roz­
trzaskaną czaszkę

Czy Dobrow-olsk- chciał popeł­
nić san obójstwo, czy też  zam ie­
rzał uciec, ustali dochodzenie, 
które prowadzi żandarm erja w o j­
skowa.

5mierć piekarzy
Sam ochód w p a d f  

na d rze w o
P A R Y Ż . 24. 2 (P A T . ) .  —  Na 

szosie pod Libourne (dep. G-- 
ronde) samochód w iozący dru­
żynę p iłk i nożnej wpadł na drze- 
wo. D waj p iłka-ze ponieśli 
śmierć, dwaj inni są ciężko ran­
ni. wszyscy pozostali oan ie ili 
lekkie obrażenia.

&gon H. L. Racseyslta
kuzyn?  prezydenta

N O W Y  JO RK, 24. 2. (A T E .j ,  
Vt W „szyngton ie  zm arł na udar 
seYca podsekretarz departamentu 
m arynarki Ilcn ry  L . Roosevelt. 
Zm arły był b liskim  krewnym p re­
zydenta Roosevelta. Żył on lat 57,
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Proces „Gazety Krawieckiej" AngElia cfcice z.% fwtórai
z prezesem Izby Rzemieślniczej p. Snopczyńskim sankcje przeciwko Wlachcm

W  a m c u  1935 roku ukaziu s;ę 
»  „G azecie  K raw ieck ie j" artykuł 
p. U  „K oru pc ja  w  Izb ie  Rsem ieśl- 
a lc zc j" , w którym  ostro zaatako­
wano w ładze Izby, g łów n ie preze­
sa p. Snopezyóskiego. A u to r ar­
tykułu za rzucał władzom  Izby 
iis :a łan i« na szkodę skarbu pań­
stwa, system atyczne krzywdze­
nie rzem ieślników, szykanowanie 
spółdzirin i pracy krawców „P rz e ­
łom " i t. p.

Po artykule, władze Izby skie­
rowały tkargę  do prokuratora, 
dom agając się pociągnięcia w in­
nych do odpow iedzialności sądo­
w ej. W  toKu śledztwa zarowno 
redaktor naczelny „G azety K ra­
w ieck ie j"  p. Stan isław  M idzio, 
jak  i autor artykułu p. t. „K o ­
rupcja w  Izb ie  R zem ieśln icze j" 
oraz p. Józe f Kazzczyński, redak­
tor odpow iedzialny tegoż pisma, 
nic przyznali się do w iny. Oskar­
żeni p rzytoczy li fak t odbycia 
przez władzo Izby 200 egzaminów 
m istrzowskich w  ciągu jednej go­
dziny.

Na udowodnienia sw ojego  sta­
nowiska, oskarżeni przytoczyli 
fak t uprzyw ile jow an ia  przez w ła­
dze Izb y  n iejakiego M iernowskia- 
go. W  1934 roku, D yrekcja Poczt 
i T e leg ra fów  ogłosiła  przetarg na 
nowe mundury pocztowe. W ów ­
czas prezes Izby p Snopczyński, 
oraz radca Szymański, waszłi zda

niem oskarżonych w zmowę z 
niejakim  M iernow sk iu , który nie 
iost krawcem. Radca Szymański 
zwołał zebranie reflek tu jących  
na p rzetarg  dla ustalenia cen. 
M iernowskiego na tem zebraniu 
nie było, a le tylko d latego, by po 
dowiedzeniu się pou fn ie jak ie  ce­
ny zostały ustalone, złożyć o fe r ­
tę po cenach niższych.

\Vladz» prokuratorskie doszły 
do wniosku, że zarzuty postaw io­
ne przez oskarżonych władzom 
Izbv są niezgodne z rzeczywistoś­
c ią i wobec tego, n iezależnie od 
prywatnego oskarżenia Izby Rze- i

ten w prow adzał radca Szymań­
ski, co św iadkow ie podkreślają, 
zaznaczając jednocześnie, że nie 
można iden tyfikow ać jego  dzia­
łalności z działalnością w ładz Iz­
by.

IV dniu dzisie jszym  prawdopo­
dobnie nastapi zakończenie spra­
wy.

F a R Y Ż , 23.2. ( P A T ) .  Prasa 
francuska zgodnie przyznaje, że 
przyspieszenie term inu obrad ko­
m itetu lS-u, k tóry  zam iast 9 m ar­
ca zbiera się w  Genewie 2 marca, 
należy przyp isać w yłączn ie  in i­
c ja tyw ie  rządu bryty jsk iego . Rząd 
brytyjsk i, obaw iając się nastroju 
wyborców  przy  zb liża jących  się

Cc myśli o Anctffi
kanoyriat na prezydenta Stanów Zjednoczonych

■W ASZYNGTON. 23. 2. (P A T )m ieśln iczej ob jęły  oskarżenie w  ^ . . . . .
spraw ię. Jednocześnie pociągnię- [ >-endtor Borah (lepubhkarun 
to do Odpowiedzialności za zn ic - ! n ieza leżny) w ygłosił z okazji ro-z- 
sław enie ń. 7d zis law » W ojtas ie- "'CJ* uroaz.n W aszyngtonu pierw- 

r-daktora odpow iedzialne- i ^  przem ówienie od czasu, gdywicza,
go i wydawcę pisma „G łos R ze­
m ieśln ika", który przedruków ił 
w całości artykuł p. t, „Korupcja 
w Izb ie  R zem ieśln icze j".

Oskarżani w  dalszj m ciągu nie 
przyznają się do w iny i zapropo­
nowali przeprowadzenie dowodu

zapow iedział sw oją kandydaturę 
na prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych.

Sen. Borah w ystąp ił ostro prze­
c iw  sta-nowisł.u W . Brycanji w 
zatargu włosko - abisyńskim, '.V 
sprawie M andżurji —  mówił sen. 
Borah —  która nie obchodziłaprawdy, Na okoliczności porusza­

ne w  artykule, powołano kilku- j bezpośrednio A n g lji,  Londyn nie 
dziesięciu*św iadków . f czynił żadnych w ysiłków , celem

W  dniu w czorajszym  zostali J zastosowania paktu L ig i N *ro - 
przesłuchani oskarżeni oraz zba­
dano kilkunastu świadków. Zazna 
nia ich świadczą o nieporządkach 
i chaosie, jak i panował w Tzbio 
Rzem ieślniczej. Głównie chaos

dów, lub celem skłonienia Sta­
nów Zjedn. do porzucenia neutral 
ności. Dziś, gdy  sprawa ab Ryń­
ska zagraża żywotnym  interesom 
W . B rytan ji prowadzi propagan­
dę W Stanach Zjednoczonych, 
przysyła prelegentów , dostojn ików  
kościoła, korespondentów spec­
ja lnych. k tórzy usiłu ją przekonać 
naród amerykański, iż  A n g lja  
k ieru je  się w yłączn ie  zam iłowa­
niem do pokoju i hum anitary­
zmem

Sen. Borah zakończył w ezw a­
niem do ścisłego przestrzegania 
neutralności i unikanie Genewy.

Epidemia niszczy zwierzostan
w  lasach r a  Kresach W schodnich

W  ostatnich ty go d n iA h  zano­
towano w  leśn ictwach na Kre­
sach W schodnich liczne wypadki 
padnięcia łosi ży jących  w stanie 
dzikim W  nadleśn ictw ie V 'iado 
padło 7 łosi. W ładze nakazały

ekspertyzę w eterynaryjną dla 
stw ierdzenia przyczyn pomoru 
wśród łosi.

Okazało się, iż  łosie zapadły na 
chorobę epidemiczna tak zw. po- 
socznny krw aw ej.

Czeciirsłoisttla ścieśnia
zw iązk i z so’usznlkami

H a t f u z y w a m e  zniżek kolejowych
D w u  szftctom  m u zyczn ym  o c e ir in ©  p ra w o  zn iże k
Głośną była w r ub. a fera  w y­

staw ian ia zniżek kolejow ych  rze­
komym uczniom szkól muzycz­
nych. A fe r ę  tą wykryto przy kon­
tro li u lgowych b iletów  okreso­
w ych na lin jaeh  podmiejskich.

Okazało się wówczas, iż nie­
które szkoły muzyczne w ystaw ia­
ły  leg itym acje 60-!ptnim i star

szym kupcom uzyskującym pod 
tym pozorem tanie przejazdy na 
P  K P. W  wj-mku te j su ery po­
zbawiano tv W arszaw ie 2 pry­
watne szkoły muzyczne prawa 
rącstawiania zniżek kolejowych.- 

N ieza leżn ie Od tego wytoczony 
będzię proces karny za udziela­
nie le g itym ac ji, jak i bezprawne 
korz' s lan ie z nich.

Pomimo rewolucji
Paragwaj przyiime emigrantów

B IaŁO G R Ó D , 23. 2. (te ł. wł.J 
P rem jer czechosłowacki Hodża w  
pierwszym  dniu pobytu odw iedził 
kolejno prem jera i M inistra 
Spraw  Zagrań cznych Siojadino- 
w icza, M in istra  Spraw WęrwBętrz, 
nych Koroszec 'a , a następnie u- 
dał się do Deddnje n? audjenejt 
do regenta kg. Paw ła. Popołud­
niu prem jer Hodża Odwiedził m i­
nistra w o jpy  gen. Źiwkowicza, 
poczem skolei udał się do królo­
w ej w dow y M arji. następnie do 
regentów’ S tankow icia  i Perow i- 
cza. a w reszcie ponownie do prem 
je ra  Stojadinow ieza

B IAŁO G R Ó D . 23, 2. P rem jer 
czechosłowacki dr. Hodża zakoń­
czył swe rokowania i w  poniedzia 
łek opuszcza gran ice Jugosław ji. 
Dziś ukazał się komunikat o re­
zultatach rozm ów prem ierów  Sto- 
jadinow icza i Hodży. Komunikat 
podkreśla, że szefow ie o pu  rzą­
dów om ów ili przedawszystkiem  
sprawy obszaru n addunajsklego 
i stw ierd zili jedność poglądow . 
Komunikat podnosi spoistość M a­
łe j Ententy i w yraża nadzieję, ze 
stosunki obu państw z Rumunją 

.będą nadal kszta łtow ały się W 
f sposób najbardziej przyjazny.

Etfonia zmienia ustrój
drogą referendum  ludowego

Mimo rew olucji, jaka ostatnio 
m iała m iejsce w południowo-Am e 
rykar.skiej Kepul>lie« Paragw aj, 
konsulat paragw ajsk i w  W arsza­
w ie. w yda lę  nadal w izy  Osobom 
em igru jącym  do tego kraju. Przy 
em igrac ji do Paragw aju  w prow a­
dzono jednakże ogran iczen ia po­

legające na w strzym an iu ' wy- 
chódżctwa nierolniczego.

W izy  Paragw a jsk ie  otrzym ują 
poza rolnikam i także rzem ieśln i­
c y ,  zw iazani z rolnictwem, jak 
ci°śl<j | kowale. N ie  mogą nato­
m iast liczyć na uzyskanie prawa 
wjazdu, handlowcy i domokrążcy

T A L L IN ,  23. 2. ( P A T )  P ierw  
s z y  dzień referendum  'ludow ego 
przeszedł w całym kraju spokoj­
nie, przy dużej stosunkowo frek ­
w encji głosujących.

W edług prow izorycznych ob li­
czeń, w T a llin ie  stanęło do urn v y  
borezjeh  zgórą 30 procent upra­
wnionych do głosowania. Również 
w  r.:h w iejsk ich  dnł się zau­
ważyć dość liczny napływ  głosu 
jących Okolicznością sprzyja jącą 
było to, że w  całej Estonj* pano­

wała piękna, słoneczna pogoda 
oraz mróz. Na Zwiększenie frek ­
w encji wpłyną! rów n ież dzień 
św iąteczny.

P rzeb ieg  obecnego plebiscytu, 
który ma zdecydować o zmianie 
istn ie jącej konstytucji je s t pra­
w ie taki sam, jak  w  r. 1933, gdy 
również w  u u .2 referendum  In­
dowego konstytucję tę uchwalo­
no. Frekw encja  p ierw szego dnie 
wynosiła wówczas także około 30 
procent.

r J !

wyborach uzupełniających —  pi-J wypow iedzenia frap iu sko  • w ło­
skiego układu, poaplcanego w  
Rzym ie 7 stycznia 1933 r  przez 
Lava la  i M ussoPn itgo Dziennik 
in form uje nakoniec, iż  prawdo­
podobnie ostatnia kon ferencja  
ambasadora de Chambrur. z mto. 
Suvichem dotyczyła w łaśn ie te j 
ewentualności.

A N G IE L S K IE  ^ W IĄ Z K I 
Z A W O D O W E  

L O N D Y N . 23.2. ( P A T ) .  Sekre­
tarz kongresu T rade - Unicnów’ 
s ir  W a lte r  C itrine w yg łos ił p rze­
m ów ien ie na tem at stanowiska 
ruchu zawodowego wobec n iebez­
pieczeństwa wojny. C ikrir ośw iad 
czył, że m ożliwość zastosowania 
sankcyj naftow ych  wobec W łoch  
nic je s t  obecnie bardzie j reatoa. 
n iż w  grudniu 1935 r. Rząd an­
g ie lsk i —  zdaniem mówmy —  po­
w in ien  w ystąp ić  z  in ic ja tyw y  w  
te j spraw ie Jestem  przekonany 
—  zakończył —  że chociaż Stany 
Z jednoczone w ahają  się, Jednak 
Sow iety i Rum unja poszłyby bez 
zastrzeżeń za przykładem  A n g lji, 
gdyby rząd b ryty jsk i przystąp ił 
do sankcyj na ftow ych .

BEZC ELO W O ŚĆ  S A N K C Y J  ^ 
L O N D Y N , 23. 2, (P A T . )  Głoś­

ny publicysta angi liski G am m  
w ystępu je r.a łamach „O b serve r" 
za skasowaniem sa tk cy j. G a rtin  
stw ierdza, że 5 m iesięcy po lityk f 
m nkcyjnej v rykazało całkow itą 
bezcelowość stosowania sankcyj. 
A n i nie zatrzym ano w ejny, anf 
nie skrócono je j  —  zaznacza Gar- 
vin. N ie  może być tnowy o popra­
w ie położenia w  Europie, ani na 
Dalekim W schodzie, dopoki sank­
c je  bedą utrzym ane w  mocy

sze „E cho de P a r is ", —  stara 
się dostosować do atm osfery mas 
wyborczych. Pozatem  rząd obawia 
się, iż  parlam ent może czynić tru 
dcości p rzy wniesieniu ustawy w 
spraw ie dozbrojen ia w  razie, gdy­
by okazało się, żfc rząd zaniedbuje 
zagadnien ie zb iorow ego bezpie­
czeństwa.

D wa wypadki —  zdaniem 
dziennika —• przysp ieszyły  ewo­
lucję poglądów’ kierowniczych 
kół W . B rytan ji w  kierunku roz­
szerzenia sankcyj. 1) N ieoczek i­
wane w’ Londyn ie zw ycięstw o mi 
litarne W łochów  i 2 ) Opublikowa­
nie przez prasę w łoską tajnych 
dokumentów Fare ign  O ffice . W  
konkluzji dziennik przypuszcza, 
że Jakkolwiek nie można stw ier­
dzić napewno, iż  Eden wystąpi 
w  Genewie z propozycją  rozsze 
rzeńia sankcyj przeciw  Włochom, 
to jednak można sie spodzie­
wać, iż  D ow ning Street przedsię- 
w eim ie  napewno coś w  tym  kie­
runku, jeś li nawet nie w  dziedzi­
nie embargo na naftę, to w  każ 
dym rasie w  dziedzin ie innych 
produktów.

U C IE R P I F R A N C J A
P A R Y Ż , 23.2. ( P A T ) .  „ L e  P e t it  

Journa l" donosi, że rząd włoski, 
wobec otrzym auia poważnych w ia  
domcści o zan rarze  rządu b ry ty j­
skiego poparcia wszelk iej in ic ja ­
tyw y w  kierunku rozszerzenia 
sftnkoyj, postanow ił p -zygotow ać 
zię do natychm iastowej kontrakcji 
na teren ie  dyplomatycznym- Kon 
trakcja ta —- stw ierdza publicy­
sta —  uderzyłaby przeaewszyst- 
kiem * 8  F rancję . Rząd włoski 
bowiem  nosić sie ma z zamiarem

Smierf zć? fuiierć
Proces o m o rd e rs tw o  z  ze m s ty

W  kw ietn iu  1935 reku, w  M iń ­
sku M azow ieckim  w yn ik ła bójka, 
w  wyniku które j został zabity 
Paw eł Bask o. O zabójstwo oskar­
żony był iip irydon  Jefim ow , któ­
rego  Sąc. skazał na jeden rok 
w ięzien ia  za przokroczenio obro­
ny Koniecznej. Sprawa odbyła się 
1.2 listopada roku ubiegłego. O- 
bteny na rozpraw ie brat zamor­
dowanego Józe f Paśko ośw iadczył 
wówczas pod adresem oskarżono- 
go : „Ja  ci tego n ie  daru ję ! Sąd 
ci dał jeden  rok, a le ja  ci dołożę 
w ię ce j" . Obietn icy sw ojej Pasko

dotrzym ał, bowiem  ju ż  13 lis to ­
pada, k iedy spotkał Je fim ew a  na 
u licy w  Mińsku Mazowieckim , w y 
dobył nóż i zadał mu kilka c ięż­
kich ran, od których Jefim ow  
zmarł.

W  dniu w czora jszym  sprawę 
Józefa  Paśk i rozpoznawał Sąd 
Okręgowy. Paśko n iep n y in aw a t 
się do w iny, oowoaząc, źe J e fi­
mow ntuał w ie lu  w rogów , do któ­
rych zresztą  i on należał, a le  s 
zabójstwem  nie m iał nic w spól­
nego.

U

Śmiercionośna lawina
Tragiczny wypadek pod Siklawą tatrzańską

Z A K O P A N E , 21.9. M n iedzielę 
przedpołudni sm oberwała się. la­
w ina spod S ik law y w  Tatrach  La ­
mina oberw ała się w  chw ili, gdy 
zjeżdżało za sobą trzech tu ry­
stów, dwóch jadących do'.em zo­
stała porwanych przez law inę, 
trzeci zaś, jadący górą, nie w ie ­
dzia ł flawet o tem, że dwaj je go  
towarzysze pogrążeni zostali w

była w ielk ich  rozmiarów , fak żo 
jc-deo z p rzys 'panych  turystów  
zco ła f s;ę wydostać *pod zwałów  
śnieżnych o w łasnych silach.

W ydobywszy się ze śniegu, za­
czął rozglądać się za swym i tow a­
rzyszam i i wkrótce zauważył w y­
stającą spod śniegu rękę. Pośp ie­
szył w tym kierunku i zaczął w y ­
dobywać przysypanego low arzy-

niera oberwała się spod Siklawy
— — OB— M KIW  T  IM

Hagrody 
dla krasomówców

odmętach śnieżnych. Law ina, kto- eła> N ie  upłynęła 15 m inut od
chw ili zasypania, a narciarz zna­
lazł się już na wierzchu, N iestc 
ty, nie dawał on znaków życia

T O K IO . 23.
Dom «i donosi:

Ostateczne wynik i wyborów  do 
paa lamentu przedstaw ia ją  się na 
stępująco . P a rtja  rządowa Min- 
seito —  205 m andatów (zyskała 
80 m andatów ), partja  opozycyjna

,. , , Seiukai —  174 mandatów (stra-
ijm czasem  natLachal z g ó r y , . . .  -c.
, , .. • c iła  <8 m andatów ), partja  Szowa-
trzeer uczestnik wycieczki i we t . .
■ w ó jke zaczęli stosować środki f  , 7  $°  mandatów, partja  ,oc- 

Wczoraj odbył się wielki ogoiiiu- ratownicze. w szczególności !. ’.Cf na . mandatów, pal- 
ppUki Luro-ej krasemów-sy młodych sztuczne oddychanie. i ovumindomei —  lo  ma da-
prąwajków. W  turnieju wzięto Uua.ał { o  wypadku Zawiadomiono |

l* “ ”iwtów * •** ^  1 ««■* *m- i U jA ,

„Los van FranKrylK
M arJfeBtada antyfrancupka w Brukseli

P A R Y Ż . 23, 2. (P A T . )  „O rd ra " I F ran k ry jk " (p recz  % F ra n c ją ), 
atakuje prem jera be lg ijsk iego vao  | Dziennik w yraża zdziw ien ie, iż 
Zcelunda, iż  pozwolił na odbycie polityk, któregc we F ran c ji uv. j -  
an tyfrancuskiej m antfeRfacji ka- ża się za p rzy jacie la , może tole- 
to lick ie j pa rtji flam andzkiej, któ- row ać podobne m anifestacje, akie 
ra zwołała swych członków do rowane w łaśn ie przeciwko repub- 
Brukseli pod hasłem „Los  v rn  lice  francuskiej.

W f t i o r y  . w
dały większość partji rządowej

2. ( P A T )  A gen c jr

Największą wrażeniu wywołało ^ z y \.A pomoc. N iestety, akcja ra 
przemówienia Witolda łwiercaew- tunkowa mimo trzygodzinnych 
•kiego, prezesi Wileńskiej Lratm .j w ysiłków  nie zdołała przyw rócić 
Pomocy ibroiul Justynę) oraz Woj- do gye ia n ieszczęśliwego turysty, 
tuniku, Adana ze Lwowa (oskarżę-j Nasypanym jw t  inż. Kurt Lo­
cie Anny John). iw aek, obytvateł Rzeszy niemlec-

Pierwszą nagrodę zdobył p. świer- kiej > zam iŁSjj (a ły w  Gliw icach, 
cuewjkj, dwie drrgie pod” ' iii bo- j jesro tov ’arzysze, o ile  zdo- 
guaław Leśnodorski (Kraków) laliśm y zasięgnae in/ormacyj w 
(„Obrona Justyny") sraz Anam Woj d,-odr telefontoznej. są ntie- 
tunik (Lwów ), trzecią podzielili zaś gzkańcami poł-k iego Ckirnego Slip 
Jan Jastyk z Lublina (mowa pras- gjjj,
crwfco sankcjo/n antywloski.n) i Kn* Zm arłego p rzpw .^ iu tio  i ęczrje- 
ziiineri rasiomsk — (obreoa Ju- B,j sankami rntoun.csem i do Roz- 
styny) i WlatłysŁa* Dubiel s Krako- teki. skąd następnie przetruus- 
* »  („Przeciwko sankcjom untywto- porto wam, go do kostnicy do 7n- 
skim'-). i kopanego.

poparcie ze strony secesji Szowa, 
kai. Seiukai i Kokumlndomef, wo, 
hec czego gabinet Oknds pozosta­
nie u w ładzy, co pozwoli na pe­
w ien  czas ustabilizować sytuację 
polityczna

K oła  finansow e w yraża ją  zado­
wolenie, że min. Takahaszi pozo­
stanie na stanowisku i że jego  
polityka finansowa będzie prowa­
dzona w  dalszjm i ciągu,

Koła te sądzą, te  stab ilizacja  
stosunków politycznych u łatw i po 
rozum ienie chińsko - japońskie.
Kola  wojskowo są niezadowolone 
z wyniku wyborów.

Skład nowego parlamentu we­
dług zawodów' przedstaw ia się 
następująco 9G prawników, 70 
handlowców, 01 baz określuaego 
zawodu, "8 literatów , 28 urzędni­
ków, 23 kupców, la  dziennikarzy 
i nauczycieli 7 lekarzy, 2 buchal­
terów , 1 górnik, 1 duchowny, l  'ku  Gosp. Kraj. po 83.25; 
robotnik fabryczny i 26 p rz°d s ia  

różnych zawodów.

S0.O0C zł. z firmy „Pądzlch
zdefraudowBii nieuczciwi pracown-cy

Na law ie  oskarżonych zasiedli pracownikam i firm y  i wspólnie
W dniu w czorajszym  w Sądzie O* 
kręgowym  nieuczciw i współpra­
cownicy flrrtij „P ęd z ich " Tadeusz 
Latoszck, Tadeusz Pęczek i S te­
fan  Głazek —  oskarżeni o doko­
nanie nadużyć na szkodę firm y 
w sumie około 80.000 złotych.

F irm a „F ęd zteh " zajm owała 
się rozsprzedażą w irówek. Inka­
sentem był Latoszek, który wszedł 
w porozum ienie z dwoma wspóf-

jirzyw laszcza li sobio inkasowaną 
gotówkę.

W czora j Głazek n ie przybył da 
sądu, przedkładając św iadectwo 
lekarskie. Sąd za pośrednictwem 
urzędowego lekarza stw ierdził, 
źii rzeczyw iście  leży  on chory 
wobec czego sprawa Głazka zo­
stała wyłączona, natom iatt Sąd 
rozpoznawał sprawę dwu pozo­
stałych oskarionvch

Warszawska giełda pieniężna
w  oniu 24 lu tego

D etóz jj Delgja 89; h Land ja budowlana 27 00; 4 proc. poi- pr«m-

Wzrost komunizmu
T O K IO , 24. 2. (P A T . ) .  D zien­

nik „M iyak o " donfeai, i i  stronni­
ctwo pioletarjtockle głosować bę­
dzie w  parlam encie przeciwko 
budżetowi wojskowemu.

Dziennik podkreśla, że w cza-

w  J a p o n j l

sie wyborów suom uoiw o prole­
tariackie uzyskało 629 tysięcy 
głosów, czy łj zgórą o 300 tysięcy 
wlf«J#J, niż przy ostatnich wybo­
rach.

360.15, Kopenhaga U6N5; Luiuyn 
26.17; }.’ o\vy Jork ^kabell 5.24si;
Usio 131.50; Paryż 35.01; Praga 
21.96; 8**  “ jcarja J73.30, Sztokholm 
134.95; Barfn 213.45.

Obroty dewizami średnie tenden­
cja przewainie utrzymana. W obro­
tach prywatnych: banknoty dolarowe 
5.23J4; rubel złoty 4.76; dolar zioty 
8.99, rubel srebrny 1.38; gram czy­
stego złota 5.924 4; marai mc,n. 
143-00; funt)' aug. 26.17.

Papiery procentowe: 7 proc. poi. 
Stabilizacyjna 63.00 (50U zl.) 6j  38 
(w  proc.) - 4 proc państw, poż. prem 
jawa dolarowa 53.80; 5 proc. konwer- 
syjna u 1.00; 6 proc. poż. dolarowa
78.85 (w  proc-): 8 proc. L. Z 1 oblig. 
Banku Gosp. Kraj. po 91.00 (w  pro­
centach );  , proc I-  Z. i oblig Ban-

s proc. L.
7. Danku Rolnego 94.00; 7 proc L. 
Z. Banku Rolnego 63.25; 4,5 pro,-
L. 7- ziemskie 40.50; 5 proc. L. 7. 
Warszawy (1933 r .) 55,36; 5 proc
L. Z. Łodzi (1983 r.) 49.0o.

Akcje: Bank Polski 91.50; Lilpop 
9.50; Ostrowiec 22.25; Starachowice 
3 ŁAN

Dla pożyc/wk państwowych ten­
dencja mocniejsza, dlu listów zu- 
s’ awnych prsi-waznif utrzynIana dlą 
akcyj nnxni<J*t«. Pożyczki dolaro­
we w oói i>ta !, prywatnych; 7 proc. 
poi. ul. Warszawy (magistrat) t?8._&0 
(w  proc.); 3 proc. renta ziemska 
51.25; 3 pruć. renta ziemska (ęKtatnki 
po 1000) 55.00; 3 proc- poż. prem

uiw estycj jna 54.50.
b t k t Ł I ) *  * ,B 0 ^ 0 W < ł

Notowano za 100 kg. pszcnjca jed­
nolita 20.50— 21,00, pszemca zbiera­
na 20,00— 20,50, żyto 1 siandart 12-50
—  12.75, żyto II-g i atandart 12.2u 
— 12,50, owies I y  st. 14.25— 14.J0, 
I-A  st. 14.50—44.73, I I  st. 14—
14.25, jęczmień browarny 15.00— 

jęcz. I I  gat. 14.50— 14,76, U l
gai. 14.25-14.50, IV  gat. 14,00- -
14.25, groch polny 18—19, groch 
Yictoria 30— 32, wyka 21—32, pa­
luszka 22.50- -23.50, seradela po cl w. 
czyszez. 83—23, łtndft niebieski 8.74 
— 9, łubin żółty 11.35— 11.75, izepak 
zimowy 40.50— 41.50, rzepik zimowy
39.50— 40.50, rzepak letni 39.50—
40.50, rzepik letni 46,00— (1.00, 1ie 
mie lniane 32.56—33.50, komcżyju. 
czerwona sur net gr. kan. 115—130, 
o czyst. 97 proc ioP— 165, biała eur 
60— 70, o czyst 97 proc. 80—•100, 
mak niebieski 64,00 — 66,uO, mą­
ka pszenna gat. I-A 33- 33, I-B 
31—33, I-C 30— 31, I-D 29— i 0, J-E 
2S— 29- II A  27— 28, II-B 25—27, 
IT-D 23 -24, II-F  22— 23, II-O 21 — 
22, mąka żytnia „wyciągowa" 20— 
21. I gat. 45 proc. 20— 21, 65 pro*.
19.50--20,60, 65 pioe. 10- 19,50, H 
ga ’ 15 50— 1650, razowa 15.75— 
lo.t.l, otręby pszenne srrribe 13- -
12.50, średnia I I — 11,50, miałkie 11
— li,TO, otręby óyt-de 8,774—9.23, 
kuchy lniane 16.75— 17.2B. rzenake- 
we 1 1.25— 14.75, śruta sojowa 22—
22.50,
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Gctscria nafty w Małonolsta
Ukraińskie apetyty na nowooakryte tereny

1AVÓW, 24. 2. Na teren ie po- naftowych. Kom unikat zwraca u- 
w iatów  turczańskiego i leskiego,. w agę na akcję agentów  tereno- 
w w-ojewództwie lwowskiem , od- wych i wzywa ludność, by nie da-
kryto nowe tereny naftowe. O 
odkryciach tych wspom inał ju ż p. 
w iceprcm jer Kw iatkow ski w  swem 
przem ówieniu w  Sejm ie.

Tereny te rozsiad ły się szcze­
góln ie na terenach wsi L ip ie  i 
Machnowce, P ierw sze  w iercen ia 
pionierskie dokonane przez „P o l-  
m in" zanotowały duże rezu ltaty. 
Dma 12 stycznia b. r. dokończone 
zostały w iercen ia  ropodajnego 
szybu na teren ie grom ady L ip ie 
w  t. zw. siodle górskiem  w pob li­
żu dawnego ślepego otworu. W y ­
buch na fty  nastąpił ju ż na głębo­
kości około 200 m etrów , co w  sto­
sunku do głębokości boi ysiaw- 
skich jest niemal rewelacją.

Z kół naftowych in form u ją  nas, 
że o bogactwach naftowych  tych 
terenów  trudno w  te j chw ili coś 
pewnego powiedzieć, dotychczaso­
we jednak badania geologiczne 
każą przypuszczać, że stoim y wo­
bec problemu, którego nie wolno 
lekceważyć.

N a  teren ten w yjecha ły  spe­
cjalne komisje, które zloż; ly ju ż 
odpow iednie sprawozdania. Ome 
w sie : L ip ie  i M achnowiec zaro iły  
się od handlarzy terenów, którzy 
za wszelką cenę chcą dostać w 
swe ręce ów  4UU0 morgową obszar 
z którego tylko 200 m orgow za­
ją ł „P o im in ".

Cała okolica w pełnym rui hu, 
co przedewszystkiem  odirija się 
na najb liższej stacji kolejow ej —  
Ustrządcach, zgoła nie p rzygoto­
waną ch do nowych warunków. 
Mimo wszystko jednak na fa ta l­
nych drogach w  kierunku L ip ia  i 
Machnowiec ciągną sznury wo­
zów, bryczek. U rząd pocztowy i 
te leg ra ficzn y  w  Ustrzykach pra­
cuje pełną parą.

P rzed  kilku dniami na teranie 
Machnowca baw ili przedstaw icie­
le „U kraińsk iej Spółki N a fto ­
w e j"  w osobach adw. Unickiego i 
p. Sasyka z  Drohobycza, którzy 
za ję li się tem, by tereny te do­
stały się do rąk ukraińskich. W 
wą*wiadzie z przedstaw icielem  „U - 
kraińskioh W is ty "  (n r. 44) o- 
cw ,adcząll wym ienieni, że spotka 
jes t ju ż w  posiadaniu kapitałów  
potrzebnych do wym ienionej akcj. 
Pozostało jeszcze kilkanaście u- 
dzia łów .

Równocześnie niemi11 na la­
mach prasy ukraińskiej ukazał się 
na czołowem m iejscu komunikat 
ukraińskiej reprezen tacji parla­
mentarnej, wskazującą* na akcję, 
jaka się 'o czy  na teren ie powia­
tów  stryjsk iego i leskiego a prze­
dewszystkiem turczańskiego, w  
związku z odkryciem  nowych złóż

w ala posłuchu ich plotkom, a ra ­
czej, by chłopi przy  zaw ieraniu 
kontraktów zw racali się do u- 
kraińskich adwokatów, którzy u- 
d zie la ją  odpowiednich wskazó­
wek.

Pod koniec swej enuncjacji po­
słow ie ukraińscy zw raca ją  się do 
ukraińskiej in te ligencji, a zw la

szcza duchowieństwa ukraińskie­
go, by zajęło się tą sprawą, 3 
przedewszystkiem , by pouczono u- 
kraińtkich chłopów o ważności 
akcji, W idać z tego, że Ukraińcy 
na całej lm ji w ystąp ili z p rogra ­
mem zdobycia wyrn enionych w y ­
żej terenów naftowych .

Życzyć sobie należy, by polskie 
efery’ naftowe roztoczyły również 
nad tem zagadnieniem  troskliwą 
op,ekę.

P r z e g l ą d  prasy
P R Z E D N Ó W E K  W  L U T Y M

N iew esołe  w ieści z  Polesia  
przynosi „Express Poranny".

Po les ie  jes t krajem  mało uro­
dzajnym Ornych gran tów  n iew ie­
le. G łówny zarobek ludności to 
zb iór Siana i w yrąb  drzewa. Jed­
no i drugie m ożliwe jes t tylko w 
zim ie, gdy m róz skuje biota, przez 
które przez trzy czwarte roku ża­
den wóz nie przejedzie. Do zimy 
czekają na zwózkę kopce s.ana 
Tym czasem  w  listopadzie o lbrzy­
mi pożar zn iszczył około 5000 -to

gów  w  trzech powiatach. A le  to 
nie koniec klęski.

W  tym ioku do pierwszych dni lu­
tego nie było mrozu. Bagińska nie 
zamarzały. Przez dwa mies ace pole­
ski wieśniak nie mógł zwozić s:ana 
ani przystąpić do prac w les.e. gdyz 
tartak' nie mogiy pizeprowadzać wy 
rębu lasów', stojących w wodzie.

Sezon zarobkowy przepadł, a co 
gorsza bydło ryczało głodno w  o- 
borach

Rolnik poleski obdarzony nadmia­
rem dz cci, a ubogi w żyw'y inwen­
tarz, wyjmowa* ze spichrza kartofle 
i ziarno przeznaczone na pokarm dla

IVkinister Haułkiewicz wytoczył

Z&rzuw pizeciw Sfrannidwu Narodowemu
i charakteryzow ał działalność kom unistów

dzieci i skarmiał niem byd'o. Dziecko 
zemrzeć może koń iuh świniak — 
nigdy!

Sk-armiono ziemniaki, ziarno prze­
znaczone na zasiewy wiosenne, skar- 
m:nnn słomę, pozbawiając hydlo pod- 
ściółki, a poia na wiosnę nawozu, a 
wreszcie gdv i tych, zawsze lichych

przezięb ien iu .w  c ierp ie -Y  
i.uach r e u m a t y c z n y c h !  
a r lr e fy c z n y c n , w  b3 la  .nl 
krzyża, s ta w  iw  i m ię s i J* 
stosuje się TabletkiTegalR  
Toga! p o w o d u je  s p a d e k ' 
1 t e m p e ra tu ry  cena źli “

N a  wczorajszem  posiedzeniu 
Sejmu p ’-zą’ rozpatrywaniu bud­
żetu M in isterstwa Spraw Wewn. 
p. m in ister Raczkiew icz w yg ło ­
sił przem ów ienie poświęcone nie­
mal w całości zaganicniom  po­
litycznym .

K O M U N IŚ C I
Stw ierdziw szy, że obow iąz­

kiem rządu jest chronić ustrój 
państwa przed każdym atakiem, 
za ją ł się pan m in ister wyłączn ie 
zagadnieniem  stosunku do komu­
nistów i do Stronnictwa Naro­
dowego. Podkreśla m inister, te 
w ieś polska została uchronione 
przed wpływam i komunistyczne- 
mi, w  najważniejszych zaś ośrod­
kach robotn iczj’ch n igdy n,e by­
ły  one zbyt duże. Ostoją komu 
nizmu w  Polsce są przeważnir 
ośrodki prolc-tarjatu niepolskie­
go, a zagadnienie to z każdym eta 
pem poprawy stosunków gospo- 
darzycli i spadku bezrobocia w 
przyszłości tracić  musi na zna­
czeniu, N iem niej trzeba zw ró ­
cić uwagę, na nową taktykę pai- 
t ji komunistycznej. O ile  dotych­
czas szły po św iecie instrukcje 
bezlitosnej w alki z p rzy ­
wódcam i socjal - dem okracji, 
o tyle teraz od uchwal 
V I I  kongresu partji komun! 
stycznej, T rzec ia  M iędzynaro­
dówka żąda od swych członków 
jedno litego  frontu z wszelkiem i 
organizacji mi o św iatopoglądzie 
klasowym, zmierzając,vmi do oba­
lenia każdego rządu, który się 
przeciw staw ia rew olucji &oojaj­
kach, wspólność frontu  sięgać 
nej. V  naszych poisk iih  warun- 
ma, począwszy od ugrupowań ko 
munistycznych. poprzez stronni 
ctwo socjalistyczne, aż do ugru­
powań ludowych w łącznie. Par- 
tja  komunistyczna likw idu je swo 
jo  prrrtiudówki legalne, a przede 
wszystkiem  t. zw lew icę zw iąz­
kową na teren ie ruchu zawodo-

„S'carb“ pad Łowiczem
Fantaz e tv.emnicze«j0 dr. Mbzwsa

ŁO W IC Z , 24. 2. P rzed  kMku 
drwami przybył do W arszaw y z 
Berlina dr. Muzius, k tóry zw rócił 
się do w ładz wojewódzkich z pro­
śbą o pozwolen ie rozkopania fun­
damentów domku pompeja skiego 
znajdującego się w słynnym sta­
rym parku „A rca d ia ", pod Łow i 
czem. P rzyby ły  z N iem  ce dr. 
Muzius ośw iadczył, że w funda­
mentach domku pompejańskiego 
ukryty jes t skarb, złożony z bi- 
zu terji i złotych monet.

H io torja  skarbu, w relacji nr. 
Muziusa, przedstaw ia się nastę­
pująco:

W okresie okupacji niem ieckiej 
przybył do Łow icza  kupiec nie­
miecki W ilhelm  Beicrfreunó- Nu- 
piec ten handlował samodziałami 
lowtckiem i, ale. przy ok-izj zaczął 
skupywać u chłopów złote monety 
n u ziemian bśżuterję. N agrom a­

dził on cały skarb, lecz w  chw ili, 
kiedą- rozpoczęło się rozbra jan ie 
N iem ców  w  obaw i" aby mu skar­
bu nie odebrano, ukrył ie w fun­
damentach „domku pojnpeiań- 
skiego".-

W ładze polskie wysłuchały o- 
pow ieści do-a Muziusa i na wszel­
ki wypadek zbadały, kim jest. 1 )- 
kazało się. te  Muzius tytuł dra 
otrzym a! od Instytutu Korespon­
dencyjnego w S zw a jcarji, a sam 
niedawno opuścił zakład dla ner­
wowo chorych.

Ukazało aię dalej, żc żacl n ku- 
pmc Beierfrcund nigdy uo Łow i­
cza nie przy jeżdża ł i że żadnego 
skarbu w fundamentach domku 
nrikt nie ukrył. f 0 ważn iejsze, rze­
komy dr. Muzius po krótkiej swo­
je j w ;życie znikł jak kam fora i 
cala h istoria  zdaje się bvć iafcąś 
dziw-ną m istyfikacją .

15 zsgrcżonycfi dotnów w Łodzi
ulegnie rozbiórce

ŁÓDZ, 24.2. Inspekcja budowla-

wego, polecając swąm członkom 
masowo zasilać wszelkie organ i­
zacje zawodowe i społeczne, po­
zostające pod różnem i wpływam i 
politycznenr W ynik i „o w e j dzia­
łalności pa rtji komunistycznej 
nie są dla n iej, jak  dotychczas, 
zbyt zachęcające. A le  akcja ta 
wymaga specja lnej czujności 
społeczeństwa. O rgan izacje  spo­
łeczne bowiem narażone ną na 
przenikanie do nich czynnych 
członkow pa tr ji komunistycznej 
poco, by życie tych organ izaeyj 
zakłócić i wypaczyć,

P a rtja  komunistyczna —  za­
pewniał m uiister —  pozostanie 
oadal w Polsce organ ;zacją  nie­
legalną, zwalczaną przez rząd z 
całą cnergją.
S T R O N N IC T W O  N A R O D O W E  

Przechodząc do Stronnictwa 
Narodowego, p. m in ister podkre­
śla, żc znajdu je się ono na kra­
wędzi całkow itego ze jścia  z 
ałaszczą-zny organ izacji ideoirej, 
na manowce grupy dyw ersyjnej, 
omamionej złudą walk i o w ładze 
w państwie, nie przeb iera jąc w 
środkach postępowania M inister 
zarzuca Stronnictwu, i i  n ie po­
niosło cno żadnych zasług na po­
lu wyszkolenia arm ji, nie in tere­
suje się ruchem spó ldzie lc-.m , 
ani organ izacjam i opieki nad kre 
sami, ą je że li za jm u je się prze­
jaw am i życia  społecznego w Pul 
sce. to jedyn ie dla uzyskania 
w pływ ów  w celach partyjno-po­
litycznych  < Natom iast stw iedzić 
musimy, —  mówi p. m inister 
Raczkiew icz, że ilość zakłóceń 
purządku publicznego, dokony­
wanych przez członków Stronni 
ci\va Narodow ego wzrasta z ania 
na dzień, . i doprowadza coraz 
częściej do o fia r. Stronnictwo to 
anarchizu je życie w  sposób świa- 
łoimy przez akcję podburzania 
ludności .polskiej przeciw  m niej­
szościom narodowym, a w szcce- 
gołncści przeciw  m niejszości ży ­
dowskiej, co pociąga liczne o fia ­
rą ze struny obałamuconej lud­
ności oraz broniących ładu i po­
rządku organów  służby bezpie­
czeństwa

Coraz częstszem i stają się w y ­
padki zorgan izow anego gwałtu, 
dokonywanego przez członków 
Stronnictwa Narodowego. W y ­
padkom tym k ierownictwo Str

n ietylko się m e przeciwstaw ia, 
lecz sprawcam i opiekuje się i 
ochran.a ich. W ydaw ać się nam 
mogło do niedawna, że źródeł o r­
ganizowanego ferm entu szukać 
należy w  na jbardzie j z-adykali- 
zowanąTm odłam ie m łodych sił 
Stronnictwa, które z m ego wy- 
>ziy, tworząc o rgan izację  Obozu 
Narodowo - Radykalnego uzna­
ną przez rząd za n ielega lną Obec 
nie mamy coraz w ięce j dowodów, 
że akcja Stronnictwa N arodow e­
go coraz bardziej stacza się na 
drogi kolidujące z prawem, że 
coraz bardziej zaciera się różni 
ma metod, stosowanych przez 
n ie lega lny  Obóz Narodowo - R a ­
dykalny, a Stronnictwo Narodo­
we.

Stronnictwo tn w ic dobrze, że 
każdy taki odruch spotykać się 
musi ze zdecydowaną akcją każ­
dego rządu. W łaśn ie dlatego usiłu 
je  ono w ytw arzać na jw ięce j kon­
flik tów  m iędzy przedstaw icielam i 
władzą’ a ludnością. R zeczyw i­
stym celem zaś jest walka z każ­
dym rządem. który nie jest rządem 
tego Stronnictwa. Że tak jest 
istotnie, św iadczy o tem powódź 
ulotek i druków konspiracyjnych, 
które w sposób jaknajbardziej o- 
szczerczy usiłu ją urabia^ op.nję 
ludności o osobach dzierżących 
ster Rzeczypospolitej, celem pod­
ważenia autorytetu g łow y Pań ­
stwa, Rządu i na jwybitn iejszych  
przedstaw icieli społeczeństwa.

Rząd z całą stanowczością prze 
ciw staw i się te j karygodnej ak­
cji, Zdrow y nacjonalizm  jest źród 
łem twórczym  j s iły  narodowe po­
mnaża, nacjonalizm  Stronnictwa 
Narodow ego jest niezdrową’.

I P . W A L E W S K I

W alewski wspomina tu o żydach, 
którzy głośno uzą-wają języka nie 
m ieckiego, o szmuglu jedwabiu 
uprawianą-m przez firmą’ żydow­
skie i o udziale m łodzieży żydow­
skiej w  szeregach komunistycz­
nych,

O b ó z  W  BEREZ1E

Pos Krzeczunow icz, ziem ianin 
z M ałopolski W schodniej, porusza 
sprawę Berezy Kartuskiej, stw ier 
dzając, że w iększość opm ji pu­
blicznej, a zw łaszcza okręgu, któ­
ry reprezentuje, je s t przeciwna 
obozowi w  Berezie i opowiada się 
za jego  zniesieniem  Zapytu je 
wńęc p. m inistra, jak ie  są m ożli­
wości zlikw idowana obozu. Po za­
tem mówca porusza sprawę prze­
chodzenia wojskowych. nieraz 
wprost z  szeregów  dc adm im str? 
eji. W ojskow i są wpraw dzie na j­
wartościowszym  elementem spo­
łeczną m, ale przechodzenie ich 
do adm in istracji, rozgorycza u- 
rzędników, nie m ogących awanso­
wać i stwarza niemożność znale­
zienia m iejsca dla młodzieżą w y­
kw alifikow anej w życiu publicz- 
nem, co ziostało przecież uznane 
o fic ja ln ie  za konieczne.

U C IĄ Ż L IW E  S Z A R W A R K I

M ow i rów n ież p Krzeczuno- 
w icz o t. zw. szarwarkach, które 
rosną jak  law ina. W iadom ości z 
terenu dwóch w ojew ództw , cutazu 
ją, że na rok bieżący przyjęto  za­
sadę 600 procent podatku grun­
towego. 1 a cy fra  mówi sama za 
siebie. Znam gospodarza— mów ił 
p. Krzeczunow icz, 10 czy 12-mor- 
gowego, któremu wyznaczono 366 
dni do odrobienia w  jednym  ro ­
ku. Zdoła on to chyba uczynić

Przeciw ko Stronnictwu Narado tylko w  roku przestępnym. Szar-
wemu w ystąp ił rów n ież pos. W a­
lewski, m ówiąc, że antysem ityzm  
Stronnictwa N arodow ego jest 
Konjuokturalny. Gdyby się waru o 
ki inaczej ułożyły, to Stronnictwo 
N arodowe zsiadłoby z konia ży ­
dowskiego i zrobilobą sitwę z ka­
pitałem  żydowskim.

Co do zagadnienia mniejszości 
narodowych, fo p. W alewski w y­
powiada pogląd, że rozw iązać je  
mogą tylko czynniki au torytatyw ­
ne na podstaw ie Konstytucji. N a ­
leżałoby jednak, aby żydzi unika­
li niepotrzebnych zadrażnień. P

wark pow inien być stosowany je- 
dąmie tam. gdzie są do wyKonania 
pożyteczne dla ejrrny roboty 
N ie  może zaś być stosowana for- 
m i pańszczyzny i temu musimy 
s,ię kategoryczn ie sprzeciw ić

zaoasów zabrakło, zaczęto niszczyć 
strzechy słomiane, by bydło od wy- 
zdychania uratować.

Ostatnie m rozy pozw oliły  na 
zw iezien ie siana. A le  pi^zednówek 
na Polesiu  ju ż się zaczął

Krowy i konie mają siano cooraw- 
da podgniłe, liche — ale mają!

Łuckie nie maią Ziemniaków, mąki 
- -  do chat zagląda widme wielomie­
sięcznego okrutnego głodu. G’ocu 
tem straszn eiszego, że orak gorówi i 
na jego opędzenie.

Wyręby dopiero się rozpoczynają. 
Kto wie, czy połrwiją długol Wiosna 
riedaleko. Znów Polesie czeka wiec 
ciężki, straszny, głodowy rok- 1936. 
Rok głouem rozpoczęty!

T R A G E D IA  M O TO R Y Z A C J I
„K u r je r  P o lsk i" przytacza

przem ów ienie H itle ra  na otwarciu  
wystawy samochodowej w  B erli­
nie. Oświadczą’! on, że N iem cy 
pow inny posiadać nie m ilion  (jak  
dotąd ), lecz 3 do a m iljonów . P o  
litąrkę m otoryzacyjną la t ubieg­
łych nazw’ał (d o s łow n ie !) hanieb­
na Do tego ośw iadczenia naw ią­
zu je „K u r je r  Po lsk i", p isząc:

Powyższa notatka prasowa spra 
wia, na czytelr/ku polskim druzgocą­
ce wrażeni Stan ilościowy samo­
chodów w Niemczech- 90U.0U0 sztuk 
powiększenie ich liczby w ' ” ku 193b
0 2!5.00) sztuk zapowiedziane po­
większenie produkcji do 3 i 4  miijo- 
nów —  oszalamii poisk.ego czytelni­
ka. Jakżeż my wyglądamy z naszym 
sta iem samochodów: 38 tysięcy a- 
mochodów w  roku 1931 i spadkiem 
(tak, wyraźnie spadkiem!'' do 25 ty­
sięcy w roku ubiegłym? Zestawienie 
tych cyfr: gigantycznego -ozwoju 
motoryzacji w Niemczech, hitierow- 
sk ch z powolnem duszeniem się, ko­
naniem, zamieraniem motoryzacji w 
Polsce, za\, era w sobie jednocześnie
1 rachunek sumiema i groźbę,

Stki tysięcy robotników zatrudnio­
nych w przemyśle samocnodowym 
Niemiec i -macniają jednocześnie po 
tencjał militarny, pogotowie obronne 
i aktywność bojową swego kraju 
Czyż my, w przyszłtj wejnie mrmy 
podzielać smutn- los murzynów abł- 
syńskch. idących do ataku z  dzida­
mi na karabiny maszynowe? Bo prze­
cież Drodukcja samochodów, to nie­
tylko kwestja transportu i przerzu­
cania oddziałów : to również budowa 
aut pancernych i czołgów.

Pora  ju ż  przestać upajać a i* 
frazesem  o m ocarstwowośoi, a za­
cząć ciężkim trudem tę mocar- 
stwowość p r z y  go to wą-wa ć.

Ja&nowiCaZ z  WrFoia
nie zd o ła ł wykryć złodziei

350-tecie £jimnaz'ułn
sw . A nn y w  K ra k o w łe

K R A K Ó W , 24.2. Założone przez 
B artłom ieja Nowodworskiego i 
szące obecnie jego  nazwisko g im ­
nazjum św. Anny w  Krakow ie 
przyff0t °w uje się do obchodu 
330-ej roczn icy sweuo istnienia.

na w  Łodzi, po przeprowadzeniu 
lustracji domów łódzkich, s tw ie r­
dziła, iż ló nieruchomości w  Ło 
dzi grozi zawaleniem . M iędzy in­
nemu grożą zapa len iem : w ielk i 
dom mieszkaln, przy ul, Żydow­
skiej (obok Bałuckiego Pvymku), 
oraz parterowe domy przy ul. 
P iotrkow skiej 7|, iflf oraz Am 
drzeja 3.

Domy te przeznaczone są do 
rozbiórki.

Za«&ciet uKcrae
R n z b i l Ł r l e  szyb w  sk lepach  żyd o w skich  w  Łodzi
Żydowski „Nasz P rzeg ląd " do­

nosi:

„N a  przechodzącą ul. A l. Ko 
ściuazki p. M irjam  Skórę (K il iń ­
skiego 87) napadli jacyś chuliga­
ni. którzy żyletką rozpruł, je j fu ­
tro fokowe, poczerni zbiegli.

P rzy  zbiegu ul. Ta rgow ej i 
P rze ja zd  na przechodzącego 
Chaskielu Ham era (P iłsudsk iego 
581 napadli n ieujuwnieni dotych­
czas sprawcy, którząr chlusnęli

mu w  tw arz nieznanąun, żrącym 
i cuchnącym płynem.

Gdy Ham er staw ił opór, po­
walono go na ziem ię i dotkliw ie 
pobito.

Inna grupa chuliganów  graso­
wała na ul. Zgiersk iej, w yb ija jąc  
szyby w  sklepach żydowskich.

M. in- wybite zostały azyby w  
sklepach: Tuchm ajera (Z g ie łk ?  
316J oraz Ram ickiej (Zgierska 
75). Sprawcy zb ieg li."

15 Bat
kół mtosiaeie±y P. C. K.

W  roku bieżącym  przypada 
15-lecie istnieniu kół m łodzieży 
Polsk iego Czerwonego Krzyża. 
W  związku z tem projektowaue 
jes t urządzenie szeregu obcho­
dów i uroczystości na terenie 
wszystkich okręgów  Czerwonego 
Krzyża.

Kola  m łodzieży P. C. K  prowa­
dzą ożyw ioną akcję humanitarną

w zakresie opiek nad niezamoż­
ną m łodzieżą i biednemi rodzina­
mi, rozw ija ją  propagandę h ig je- 
ny, oraz utrząm ują kontakt z mbj 
dzieżą Czerwonego K rzyża  innycn 
kra jów  drogą stałej koresponden­
cji. Na terenie całego kraju  ist­
n ieje obecnie 3.937 kół m łodzieży 
P. C. K „  grupujących 157.o 2  
dziec, i m łodzieży.

W IL N O , 24. 2. Zgodnie z zapo­
w iedzią  listowną do złodziejów , 
którzy przed paru tygodniam* 
skradli z m ieszkania rabina Na­
gana 5.000 z ł„  telepata M essing 
przystąpił w dniu onegdajszym  do 
eksperymentu, m ającego, na celu 
w ykrycie sprawców kradzieży.

W  towaizą’stw ie kilku dzienni­
karzy w ileńskich telepata  przybył 
na ul. św. M ikołaja 5, gdzie roz­
począł w iz ję  lokalną mieszkania 
poszkodowanego rabina. Po prze­
prowadzeniu paru eksperymentów 
którem; zadziw ił rabina, odgadu­
jąc  dokładnie jego  mą’śl., Messing 
wpadł w  stan kateleptącm y. U

trzą-mując kontakt przą pomoc: 
rąk rabina, jasnow idz sam dopro­
w adził do m iejsca i wskazał je  
dokładnie akad skarb aorta! u- 
kradżiony. Następn ie z całą pew­
nością ośw iadczył, i i  iradzieżą 
dokonali nie zawodowi złodzieje, 
lecz ktoś spośród tych osob które 
w  tą-m m ruejw ięcej czasie odw ie­
dzały raDina,

Togrążony w  transie katalep 
tycznym M eaeing poprosił r&bioa 
o wskazanie osób, Która rabin 
m ógłby podejrzew ać o kradziez 
Pon iew aż rabin odmówił, seans 
z o Y a ł przerwany.

Zgon w czasie tańca
Tragiczny wypstiek na balu w Łodzi

L Ó D Ź , 24- 2 W  dniu w czora j­
szym. w 1-szem gim nazjum  Tow . 
Żyd. Szkół Średnich przy  ul. Ma 
g istrack iej odbył aię doroczny 
bal rodziców . N a  ta l ten przą’- 
by { rów n ież 44-Ietni Bernard Ko- 
binaon (P io trkow ska  1 0 )

Gay zabawa była w toku, dr. 
Robinson w  czasie tańca dostał 
ataku serca. N ieszczęśliwem u nie 
zw łoczn ie pośpieszyli z pomocą ko 
ledzą’ - lekarze, obecni na brlu, 
poczem ciężko chorego przew ic- 
:ionc do szpitala im. Pozntui- 

j skich, gdzie dr. Robinson w krót­

ce umarł.
Bal przerwane. W ypadek v ’ąrwo 

łał w ie lk ie  wrażenie.

K r e d y t y
na roboty

Do dąu-ekcji Funduszu Pracy 
u p ływ a ją  ju ż wnioski samorzą­
dów o w yasygnow anie kred j^ów  
na tegoroczne roboty wiosenne. 
Fundusz P ” aey p ro jek tu je  w  
ku ietniu rozpocząć roboty pu- 
bliczne, w  których znajdzie pracę 
! t l-.000 bezrobotnych, (s )
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Dziś św. Feliksa  
Jutro fP op ie le c

9 iA m %
TEATR W IE LK I: Dziś i jutro

„Kw iat Hawaju“  operetka A. Abra- 
nama. W piątek picmjera „Msnru” 
Paderewskiego.

TE ATR  NARODOW Y: Dziś i w
czwartek „Stare wino“  z Wysocką, 
•Modzelewską i Junoszą-Stępowskim. 
W środę „W ielki Fryderyk** z Sol­
skim.

TE i.TR  POLSKI Dziś „W ieczór 
1 raech Króli** Szekspira ze Smasar­
ską, Macherską, Woskowską, Węgrzy 
nem, Kumakowiczotn, Grabowskim, 
Kondratem, Wyrzykowskim, Łusz- 
tiewskim, Borowym i in.

TEATR  N O W Y: Dziś po raz 79-ty 
komedja ,,Bvł sobie więzień** Ano- 
uilh'a

TEATR LE TN I: Dziś komedja
„Raz się tylko żyje*1 Kiedrzyńsk;ego 
z Milą Kamińska, Świerczewską, Fer- 
rnerem, Samborsk m i  Wesołowskim.

TEATR M A ŁY  Dziś „Niedobra 
"iiłość'‘ Nałkowskiej z Gorczyńską, 
Romanówną, Anary :zóv. na, fc'**ecz- 
marem, Roiandem, Socha i Woskow- 
skio,

STOŁECZNY TEATR POWSZ , 
Dz. o godz. 7 wiecz. „Dożywocie** 
przy ul. Elbląskiej 51.

TEATR  ATEN EU M : Dziś i jutro 
„Pan Geldhab" Fredry z Jaraczem 
w reżyserii P< rzanowskiej.

REDUT A (Kopernika 36 40): Co­
dziennie komedja I. Grabom skiego 
p. t. „Niewierny Tomek**.

TEATR K A M E R A LN Y : Dziś
i in.ro „Matura**.

TEATR M ALICK IEJ (Kai owa 18) 
Codziennie wieczorem „Trafika p a­
lt y  nerałoa ei“  Bus-Fekietiego,

V* IE LE A  REWJA: Dziś premjera 
najweselszej komedji muzycznej „Ca­
łus i me więcej “ .

C YR U LIK  W ARSZAW SKI: Dziś 
i  e* dzienni nowa rewja „Mycie gło-
« « «  __ 7 i e : q ort

CYRK STANIEW SKICH : Dziś i
codziennie o 8.20 nowy pro rram cyr 
k„wy i wielki miedz, narodowy tur­
niej walk zapaśniczych.

14 rocznica koronacji Fapieża
któiy Polskę uważa za swa druga ojczyznę

W  14-tą rocznicę koronacji pa- ści m ają jeden i ten sam cel uc*z- i podnieśli okrzyk „N iech  ży je  Pre- 
pieża Piusa Xl-gu odbyła s ię tczen ia  najw yższej g łow y Ko-ścio- | zydent", powtórzony w ielokrotn ie 
wczoraj uroczysta akademja, Aka la katolick iego Piusa X l-go , któ- przy dźwiękach hymnu narodowt-
dt-mję połączono z uroczystością 
pośw ięcenia nowego Domu K ato ­
lickiego, (przy ul. Nowogrodzk iej 
49), nazwanego, celem  uczczenia 
p ierw szego nuncjusza apostol­
skiego w  Polsce odrodzonej, im ie­
niem Papieża P '-usa X I-go .

W  akadem ji uczestn iczyli do­
sto jn icy kościoła —  J. E p ro r anc 
jusz apostolski ks. kard. Mar- 
m.aggi, kard. Rakowski, ks. arcy­
biskup Ropp, ks. arcybiskup 
Gall, ks. biskup połow y Gatv)ina, 
k3. biskup Szlagowski oraz człon­
kow ie korpusu dyplom atycznego 
z ambasadorami państw  obcych.

W  chw ili przybycia pana P re­
zydenta Rzeczyposnolitej, w* oto­
czeniu domu cyw ilnego wszyscy 
obecni powstali, a ork iestra ode­
gra ła  hymn narodowy*. Pan P re ­
zydent za ją ł m iejsce w  loży w raz 
z małżonką. Chok loży za ję li m ie j­
sce: mai szalek senatu A. Prystor. 
przedstaw iciele rządu, m in ister 
opieki społecznej .Jaszczołt, dalej 
prezes N. I. K. K rzenreńsk i, w i­
cem inistrow ie ks. Żongołłow icz, 
E.eszyński i Szembek, zastępca 
p ierwszego w icem in istra  spraw 
wojskou ych gen Regulski, przed­
staw iciele w ładz z w icew oj. Jur­
gielew iczem , prezydent m. W a r­
szawy Staizyński, w iceprezydent 
m iasta Ołpiński.

W  krzesłach zasiedli wyżsi u- 
rzęam cy państwowi, przedstaw i­
ciele duchowieństwa, szam lela- 
now ie papiescy oraz przedstaw i­
ciele stowarzyszeń i organ izacyj 
społecznych.

Po odegraniu przez orkiestrę 
hymnu papieskiego, słowo w stę­
pne w yg łos ił ks. kar. Rakowski, 
arcybiskup m etropolita  warszaw 
ski, stw ierdza jąc, iż  akademja 
jest połączona z otwarciem  Do­
mu K ato lick iego  arch id iecezji 
warszawskiej. Obie te uroczystc-

l O y p u l k i  i  b i u i z i t i z

Przygód.. "  zakładzie fryzjerskim.
53-letn.ia Si-efanja Malanowska, przy 
mężu. (Nowolipki 23), podczas on­
dulacji v takładne fryzjerskim, (Za­
menhofa 3), wskutek nieostroznuśei 
f-yzjera, doznała poparzenia głowy.

Ofiai a ślizgawicy. 64-letnia Kata­
rzyna Rybieńk-wa, przy zięciu, (Sta 
Iowa z8), poślizgnęła się przed do­
mem Stalowa 37 i złemała prrwą no­
gę. Pogotowie p-zewiozło Oiiarę w y­
padku do szpitala Przemienieria Pań 
skiego.

Sumobójslno. Przy ul. Grójeckiej 
44, w mieszkań i u iazyniera-elektry- 
ka, Jana Siemaszko, jeden z krew­
nych jego (przyjezdny ze Lwowa), 
dr. medycyny, w przystępie rozstro­
ju nerwowego, chciał się zastrzelić. 
Inż. Siemaszko w porę zamach uda­
remnił, odbierając rewolwer. W  no- 
cy, gdy wszyscy domownicy spali, 
gość udał się do pokoju kąpielowego, 
gdzie popemił samobójstwo, wiesza­
jąc się ja. ręczniku, umocowanym d j 
rury. Gdy rano domownicy wstali, 
zastali gościa, niedającego oznak 
życia. Lekarz prywatny stwierdz i 
śmierć, która nastąpiła przed kilku 
godzinami. Ustaleniem osobistości
denata zajęła się policja XX III-go  
komis.

tYjpadki przj pracy. W  fabryce 
towarzystw a przemysłowego zakła­
dów mechanicznych p f  ..Lilpop, 
Rau i Loewenstein ‘ Bema <j5), to- 
karz, 44-letni Stefan Karwack1, ( Wol 
aka 64), w czasie pracy, doznał po­
szarpania prawej dłoni.

Na „tacji Warszawa-Praga, robot­
nik kolejowy, 57-ietni Jan huemski, 
(M yszyr ecke 19), wskutek dźwig­
nięcia ciężaru, doz.iał nadwerężenia 
okolicy lędźwiowej. Foszwankowa 
nym pomocy udzieliło Pogotowie, pu­
czem Karwackiego przewiozło uo 
Instytutu Chirurgji l  razowej, Ku 
czyn skiego zaś — do Przemrenema 
Pańskiego

Pożarv. Przy ul. Franciszkańskiej 
15, w mieszkaidu Natana Auswaksa, 
zapaliła się podłoga, oraz Dema, a 
rastępnie sufit w mieszkaniu Samu­
ela Nircncweiga, Na miejsce przyby- 
ło pogotowie I-go oddz;ału straży, 
które, po półtoragodzinnej akcji, pod 
kierunkiem sierżam a Syrka, pożar 
ugasiło. Przyczyna —  wpuszczenie 
belki, bez zabezpieczenia, do przewo 
du dymowego.

—  Przy ul. Piusa 38, w m iesza ­
niu Janiny Lipińskiej, zapaliła się 
ścianka, a następnie v  sąsiedni am 
mieszkaniu, należącem do Z i* ji Mos- 
dorfowej, również ścianka. P**zj czy- 
na —  silnie nagrzany piec kaflowy.

105-letnia staruszka pod tramwa­
jem. Na ul. Targowej i Wileńskiej 
w czasie przechodzenia prz<=z jezd­
nię, upadła wskutek potrącania prsez

ry, jalcc w izy ta tor apostolski, a 
potem nuncjusz apostolski prze 
bywał w* Polsce wśród nas i z na­
mi przez okres zgórą  trzech lat. 
Ks. Kardynał p rzytoczy ł stówa, 
w ypow eidzian ie przez obecnego 
Pap ieża : „P o lska  jes t drugą mo­
ją  ojczyzną**. W  r. 1919 z rąk ar­
cybiskupa warszawskiego przy  u- 
dziale biskupów polskich w  obec­
ności Naczeln ika Państwa J. P i ł ­
sudskiego otrzym ał on sakrę bi­
skupią. W  r. I92n, gdy n iep rzy ja ­
ciel podszedł pod W arszawę, po­
został n iewzruszenie przy  rządzie 
polskim Posąg naturalnej w ie l­
kości, um ieszczony w* Domu K a ­
tolickim . oraz rzeźbione w izerun­
ki z życia Piusa X I-go  w  Polsce 
jako nuncjusza, m ają przypom i­
nać, że jest on z nami. Ks. kar­
dynał w zn iósł okrzyk na cześć 
O jca Św iętego, powtórzony przez 
zebranych.

D alej ks. karu Rakowski wska­
zał na rzeźby rozm ieszczone na 
sali, zaznaczając, iż  przedstaw ia­
ją  one tych, którzy przyczyn ili się 
do odbudowy państwa polskiego. 
W śród rzeźb znajdu je się obraz 
b. Naczeln ika Państwa, gdy obe j­
muje w ładzę nad wojskiem  i nad 
państwem. D ale j w idn ie ją  rzeź­
by prezydentów  i prem ierów rzą­
du Rzeczypospolite j Po lsk iej, a 
również obecnego Prezydenta
Rzeczypospolitej Ignacego M ości­
ckiego. W  tym  momencie zebrani

go.
Kończąc przem ów ienie ks. 

kard. Rakowski przekazał błoge- 
sław .eństwo O jca św ię tego  prze­
słane dla Polsk i i dla wszystkich 
zebranych. Następnie ks. ka**d. 
Rakowski dokonał poświęcenia 
Domu Kato lick iego.

Po w*ykonaniu nrzez zjednoczo­
ne chóry kościelne „Gaudę M atęr 
Polonia** prof. dr. Halecki w yg ło ­
sił odczyt p. t. „P iu s  X I-ty  —  pa­
pież pokoju** Po części koncerto­
wej na zakończenie uroczystości 
wygłosił przem ów ien ie J. E. nro- 
nuncjusz apostolski ks. kard. M ar 
m aggi. W  swem przem ówieniu 
ks. kard. M arm aggi podziękował 
w  im ieniu O jca Św iętego k t  kard. 
Rakowskiemu za wzn iesien ie wspa 
m ałego gmachu Akcji K a to lic ­
kiej, i um ieszczenie w  jego naz- 
wrie im ienia P iusa X I-go. W spo­
m inając swoją 8-letnią pracę na 
teren ie Polski, lcs. K ardynał po­
w iedzia ł: „W iem  ile  kościół może 
jeszcze oczekiwać od w iernej P o l­
ski. czego możp oczekiwać dla po­
stępu w iary, cyw ilizac ji, porząd­
ku społecznego, pokoju, jednem  
słowem dla ogólnego dobra ludz- 
kości“ . Po przekazaniu błogosła­
w ieństwa apostolskiego, J. E. P ro  
nuncjusz M arm aggi pow iedzia ł: 
„O by Polska, która jes t Polską 
waszą i moją, żyła  w  bezpieczeń­
stw ie, Domyślności szczęściu na 
w ieki w ieków "

*  A T>O

Pożar zagrażał
mieszkaniom generaiSKim

p czeje^hał nieostrożny kolarz na ul. 
Elektoralnej Po "'upadku kolarz 
zwiększył szybkość i zbiegi, jednak 
przechounie zdązyli zauważyć nu­
mer roweru (175) i podali policji.

Darmozjad w „Sezamie**. W  barze 
„Sezam** di ~v ul. Trębackiej Nr. 1 
■wypił i zjactł za 7 zł Józef Krako­
wiak, zamieszkały w Żabkach pod 
Warszawą. Ponieważ Krakowiak nie 
mjaf piemędzy na uregulowanie ra­
chunku, przyprowadzono go do komi 
sarjatu policyjnego.

Zaczadzenie. Józef Walczak, dozor 
ca, lat 62, zam. Ogrodowa 30, za­
czadział wskutek wady pieca. W sra­
nie groźnym przewieziono go do szpi 
talu.

Kradzież baniek z mlekiem. Helena 
Oklejowa, (wieś Szymanów, gm. Ką­
ty, pow. Grójeckiego), pozostawiła 
na.klatce schodowej 1-go pietra do­
mu przy ul. Zgoda 8, dwie bańki 
z mlekiem, z trzecią zaś weszła do 
mieszkan.a na ll-em piętrze, Gdy ze­
szła po chwili, nie zastała już pozo­
stawionych baniek, które skradł nte- 
wykryty złodziej.

Napad. Na Tamce nieznany osob­
nik napadł ra Mieczysława Toporka, 
lat około 30, *i zadał mu szereg c:o- 
sow w głowę. Toporek padł na chod­
nik i stracił przytomność. T oporka 
przewieziono do X-go komisariatu, 
skąd pogotowie w  stanic groźnym 
przewiozło go do szpitala. Sprawcę na­
padu ujęto, nie chce on jednak ujaw­
niać sw ego nazwiska.

Zamachy samobójcze W mieszka­
niu u asnem przy ul. Leszno t>5, targ- 
nę*a się na swe życic Zofja Zawadz­
ka, lat 24, handlarka, trując się esen­
cją octową. Pogotowie przewiozło 
Zawadzką w stanie ciężkim do szpita­
la. Przyczyną zamachu samobójczego 
był zawód miłosny.

Starcie samochodu z tramwajem. 
Na rogu ul. U aiubi.iskiego i Nowo­
grodzkiej nastąpiło starcie samucho- 
ou połciężarow ego N:. 27u58 Z tram­
wajem linji „Z  *. Wskutek staicia 
w tramwaju zostały wybite 2 szj by, 
oraz uszkodzeniu uległa rama Samo­
chód wyszedł bez szwanku.

Wóz pod tramwajem. Na rogu ul. 
Grójeckiej i Dalekiej, pod tramwaj 
unii „7-*, dostał się pusty wóz węgło­
wy, powożony przez 38-letniego Bro­
nisława Duckiego, (Kopińska At). 
Wskutek starcia rozbity wóz zatara­
sował tory tramwajowe w obu kie­
runkach. Vi czasie ratownia koma 
Uuckt został kopnięty, doznając zła­
mania lewego podudzia Kani.ego o- 
patr/yło pogotowie i przewiozto do 
szpitala. Konia, który uoznal złama­
nia lewej nogi, dobito na miejscu 
Vt o?, tramwajowy ma wgnieciony

W  A le jach  Ujazdowskich 3/5, 
w  gmachu Gen Inspektoratu Sil 
Zbrojnych wybuchł wskutek 
wpuszczenia belki bez zabezpie­
czenia do przewodu dymowego 
pożar na poddaszu I l l- g o  pietra. 
P oża r rozszerzył się na pułap, a 
następnie na I l l- e  piętro, do 
mieszkań gen. Sosnkowskiego i 
por. Stachiew .cza.

N a m iejsce przybył I I I  oddział 
straży ogn iow ej. Pow ażn ie zagro­
żone były też lokale m.eszkałne 
na Tl-em piętrze, należące ao gen. 
Berbeckiego i gen. Dreszera.

Dzięki energicznej akcji straży, 
pod kierunkiem  komendanta G iey­
sztora, udało się lokale te urato­

wać.
W obec silnego zadym ienia, u- 

żyte zostały nowe pochłaniacz 
przeciwd^miowe do masek „R . S. 
C.“ , wprowadzone przez komen­
danta G ieysztora, dzięki czemu 
pożar udało się szybko zlokalizo­
wać. Dogaszanie z g l:szcz oraz 
w yrąbyw anie su fitów  i pułapów 
na przestrzen i około 40 metro** 
kwadratowych trw ało około 5-ciu 
godzin.

Spow*odu pożaru w* gmachu G. 
I. S. Z. w agony tram w ajow e lin ji 
„1 “ , „9 “ , „14“  i „Z “  by ły  k ierow a­
ne okólną drogą nie przez A l, 
U jazdowskie i Bagatelę, lecz 
przez u). G-go Sierpnia.

Awanturniczy lokator
poranił sąsiada i zdemofowai mieszkanie

P rzy  ul. Muranow*skiej 13, za j­
mują 2 m ieszkania, do których 
prowadzi wspólne w e jśc ie : Maj- 
loch Z jlberm an. handlarz, (pseu­
do „Kogut**) i Szmul Cenysblat, 
m etalow iec. Pomimo, iż  Zylber- 
man posiada władną kuchnię, za­
proponował sąsiadowi, iż  będzie 
korzystał z jego  kuchn*, na co Ce- 
nyeblat nie zgodził się, Od tej 
chw ili m .ędzy Z i C. zapanowały 
w rog ie  stosunki. Z. stale zakłóca 
spokój sąsiadowi, usiłu jąc zmu­
sić C. do opuszczenia lokalu.

W  ubiegły piątek, w ojow n iczy 
„K o gu t" w yw oła ł za jśc ie  w  cza 
sie którego pobił C. butelką i li 
chtarzem rytualnym  i przewrócił 
p iec jk  żelazny. W  sobotę rano Z. 
zaczął hałasować, a gdy C. zw ró­
cił mu uwagę, aby zachowywał 
się ciszej, Z, zaczął hałasować, a 
gdy C. zw róc ił mu uwagę, aby za­
chowywał się ciszej, Z wpadł do 
pokoju sąsiada i poranił go butel­
ką i wazonem. D w aj po lic janci

zajście zlikw idow ali, przeptowa- 
dzając Z. i C. do IV -go  komis., 
gdzie spisano protokuł. W  kilka 
godzin potem, Zylberm an spro 
w adził 3-ch kompanów, k tórzy od­
graża li się, że pob iją  C. i zdemo­
lu ją  mieszkanie. Cenysblat spro­
w adził polic janta, który w y leg i­
tym ował przybyłych. B yl. to : Icek 
Lubartowski, (P a w ia  62) ,  Jakób 
Borensztajn, (S taw k i 22) i Nach- 
man Kuperman, (O strow ska 7). 
Następnie po lic jan t w*ezwał Zyl- 
bermana, aby udał się z  mm do 
lV -go  komis.

Cenysblata, który odniósł rany 
ć ‘ęte praw*ej ręki i praw ej pięty, 
oraz tłuczone głow y, opatrzył le­
karz w  ambulatorium Pogotow ia. 
W  sobotę w ieczór poraź trzeci w y­
nikła awantura, w  czasie której 
zcsta ’ i pob ici: I le rs z  Zylberman, 
kraw iec, oraz Chaja Borensztaj- 
now*a. L nkarz Pogotowoa stw ier­
d ził u p ierw szego —  potłuczenie 
czoła, u drugiej zaś nóg.

Z  miasta

WTOkEK DNIA 25. 11
6.30 Kiedy ranne ” 6.34 Gimna- 

slyaa ó.5C Muzyka (p l).  W  orze*,vie
0 godz. 7 20 Dziennik por. 7.50 Pro. 
gram na dzień bież. 8.00 Audycja dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hcjna; z 
wieży Marjaćkiej w  Krakowie. 12.03 
Di iennik poludn 12.15 Aud dla szkól 
(ula dziec; młodszych): „O Finciu co 
się nie chciał myc” ’ —  obrazek w/g 
opo-wadama 1- Porazińskiej. 12.30 
„Mało zna„c .balety". Konc. w wy;:, 
naniu Ork. Kameralnej (z  Krakowa). 
A Sullivat W yj z muz. baletowe da 
oramatn „Kupiec wenecki” , R Ralf: 
Balet fantastyczny, L. Delibes: Sceny 
baletowe u op. „Kasin” . 13.2 i Chwil­
ka gosp Jon owego 13.30 „Z rynka 
aracy” l* .i5  Wiąi o eksporcie. 15 23 

! Przegl. giełd. 15.30 Muzyka salonowa 
f w wyk. Orkiestry A. bandiera (pł.). 
-16.00 „Sk:*zynkj PKO '. 16.15 Recital 
'skrzypcowy Br Rotsztatównj (z  Lo 
c >i). Ch. Sindiag Suita, M. T, Para 

'd e s : Sycyłjana, B. Bartok-SzeKeiy: 
, Tance .„m jnsk’e, 1 Albeniz: Mała- 
guena, O. Milhaud: a) Spanema — 
taniec brazylijsiń, b ) Lemc —  pieśń 
brazylijska 1645 „Cala Polska śpie­
wa ” —  aud pojir. prof. Br. Rutkow­
ski. 17.00 ..Skarby Polski” : „Sole na­
siej ziem-” — odczyt dr. M. Ks;ążkic- 
wicia (z  Krakowa). 17 15 Teatr W yo­
braźni: slucnowiski, oryginalne „N 
colo Pagawni” St. Nadz "a. 17.50 
Skrzynka j ęj." —  prof. W  Doro- 

szewsk-. 1800 Koncert z udziałem so­
listów (p ł).  IŁ 30 .Warszawa w  lite­
raturze i anegdocie” (Dzielnica ży­
dowska) —  szkic liter. dr. T. Mako­
wieckiego. 18.45 Progr. na dzień nas* 
18.55 .Skrzynka rolnicza” —  inż. W  
Tarkowski. 19.03 Koncert reki 19.35 
Wiad. soort. 19.50 Pogad. aklualn-*. 
20.00 .Powiedzonka” — nic oolog A 
c o'gara w przekt. i wyk T  Trzciń­
skiego 20.10 Konc. Ork Symf P P. 
pod dyr. M Mierzejew*skiego i St 
Szpinalskl (fortep.) M. Po^G Uwer­
tura wesofa —  wyk. ork G. jacob: 
Koncert forteni; nowy —  wyk. St 
Szpmalski. C. 3ierne: Viennoisc 
wyk. ork. 20.45 Dzień, wierz. 20.55 
„Obrazki i  Polski wspólcz.".

21 00 ,.Jak sie bawiono w karnawale 
30 lat tfcmu ’ (z  pamiętników araużc • 
ra) (ze  Lwowa1 2f 40 Pożegnanie 
karnawału". V7vk: Ork. Symr P
1 Mata Ork. P R oraz soliaci: M. Kai 
wowska A. Hermes Podwójny Kwac 
tet WoKfkiy P. R. A Aston (refreny).

23.00 W ;ad. meteor, dl? żeglug' po­
wietrznej 23.05 Muzyka tan. (p l) .

ŚRODA, DNIA 26. II.
.6.30 „Kiedy ranne...” . 6.34 Gimna 

styka. 6.50 Muzyka (pł.). W  przerwie 
o godz. 7.20 —  Dziennik pór 7 “Ti 
Pfogr. na dzień bież. 8.0C Aud. dia 
szkot. 11.57 Sygnał zasu. 12.00 ile<- 
nal z wieży Marjaclcici w Krakowie, 
12.03 Dzień, połudn. 12.15 „Zadarcia 
pani domu” —  pogad., wygłosi T. 
Skórzewska. 12,30 Koncert .j wyk 
Kameralnego ZesjxHu N. ManskCtj. 
13.25 Chwilka gosp. domowego.

15.15 Wiad. o cksporar 15.20 
Przegl. giełd 1550 Muzyka salonowa 
w wyjr. Oktetu Squire‘a (pl ) 16.00
„Rozmowa Majsterklep*; z LepigUną’ 
„Lokomotywa z pudelek od zanaKi 
-  pogad. dla dzieci st. w gzr. K. 

Piekarczyka (z  Poznania). 16.20 Rc 
cital śpiev*aczy T. Prąwdzic-Layma- 
nowej (z  Poznania). L- Delibes: Arja 
z I-go aktu op. „Lakme” , L Kom 
gold Arja Marietty z ip. „Zamarłe 
miasto’’ , M. Kartowi z : Pamiętam c 
che jasne dni, St. Niewiadomski: Na 
Imawce, F. Szopski: Preludjum, St. 
Malinowski: Przy ihodzisz oj mnie, K. 
Szymanowski: Kołysanka Dzieciątka 
Jezus. 16 43 Rozmowa muzyka z « sla 
chaczetu radja. 17.CO „Dyskutujmy” . 
„Czy w arto wierzyć w postęp” — d ' 
B. Suchodolski. 17.20 Ptyty dla znaw­
ców. Claude Deoussy: Męczcństi i
Sw. Sebastjana —  fragmenty symfo­
niczne w wyk orkiestry „Societu den 
Coneerts Conservatoire‘* pud dyrekcją 
P Coppoli; Dwa tańce: Danse sacrec 
et Dause profane -  w  wyk- 1 iladei- 
fijskie; Orkiestry Symtcnioznej ped 
dyr. L Stokowskiego. Objaśnienia Ł  
H F.lsnerówny 17.o0 ,Ks;*zka i wie­
dza'1: O ks.ążce Sokolmcldegc „Czter­
naście lat” — dr V/. Lipińs.ki. 18.00 
Konc kirrmr. z Konser-w .Warsz. — 
Wyk.: I M'ysocka-Och!ev*ska —  kla­
wesyn, T . Ochlewslci —  skrzypce, Br. 
Rutkowski - organy. H Purcell: So­
nata g-moll. Telemann Sonato E-dur, 
J haydu: Allegro i Andante z sona­
ty, J. Haas. Sonata kościeina — na 
skrzypce i organy. 18.30 „Skrzynka 
ogólna” — dr M. Stępowałeś 18.40 
„Życie kult i art stoucy’ . 18.45 Pro­
gram na dz. nast. 1855 „Poznajmy 
przepisy finansowo-rolne'* —  ir.ż. Fr. 
Zol' * >9.05 Konc. reki. 19.35 Wiad 
sport. 1(Ż50 Reportaż aktualny. 20 on 
H ,nc. z udziaFm solistów (pl.). 20.45 
Dzień w.ecz. 29.55 „Obrazki z Polski 
wspokz 21.<)0 X X V -ta  Audycja .*. 
t Idu TV uRCZGść FRYDERYKCA 
CHOPIP A (1810- 1840), w oprać. 
pro* Zdz Jachimeckiego. W yk.. p of. 
L. Ursteir W  Drogr Grandę Vaisc 
As-dur op. 42, Trzv preludja z op. 2ć.

w iHoi. tramwajów. Nr. 59. linji ! trunuch. I-ega owie techniczne-tram-
żebraczka, 105-lttrua Katarzyna Na- 
czalska. (nigdzie nie meldowana) 
Policjant przewiózł sędziwą* ofiarę 
wynadkts do szpitala Przemienienia 
Pańskiego, gdzie lekarz stwierdził 
ogólne potłuczenie.

Przejechana nrzez kolarza. Pellę 
Mnjerowicz (Franciszkańska 21)

agjwe ur,ii.ięio jtrzeszkodę.
Zamach samobójczy. Edward Sta­

wicki, murirz, lat 33, zam. ul. Rybaki 
12, targną! się na swe życie, zadając 
obie odłamkami szklą kilka ran c ę- 

tych jamy brzusznej. Opalr-ylo "o 
jtogotowie.

O ZN IES IEN IE  PODATKU OD 
SIEDZENIA

Centrala Stow. Restauratorów R. 
P. w dalszym ciągu czyni starania 
o zniesienie 50-gruszowej ODlaty po­
bieranej w zakładach gastronomicz­
nych od konsumentów po godz. 24. 
Obecnie właściwe czynniki rozpatru­
ją ostatnio złożone przez centrale 
menrorjaly w powyższej sprawie.
D O D tTKO W E PORCJE WĘGLA 

DLA BEZROBOTNYCH
Wojewódzkie biuro Funduszu Pra- 

ej na m, stuł. Warszawę rozpoczęło, 
wobei mrozów, wydawanie bezrobot­
nym ardatkuw*ych porcji węgła w 
ih-ści lu 1 kg, na zakwalifikowaną ro­
dzinę. W ter. sposób w ciągu bieżą­
cej zimy bezrobotni otrzymają z 
F induszu Pracy po pół torny \.cgla. 
miast pierwotnie projektowanych 
400 kg

POSTULA TT RUBOTN1SÓW 
MIĘSNYCH

Robotn oy, zatrudnieni w Kczbie o-

ło 60 w jatkach, położonych rv rzeź­
ni miejskiej i należących do poszcze­
gólnych hurtowników mięsnych, wy- 
sunęC po .tulat zawarcia umowy sbio 
rowej. Wobec nieuwzględnieni! pew­
nych dezyderatów robotniczych, mię­
dzy i" , dotyczących wysokości płac, 
związek robotnikow zwrócił się do 
inspekcji pracy z prośbą o zwołanie 
dwustronnej konferencji. Konferen­
cja ta odbędzie się w sobotę, 29 b. m.

Zmarli
ś. p. Borys Murza - Mucha, emeryt, 

1 79, w V. arszawie; ś. p. Bronisław 
Rejcnman, przyrodnik, 1 87, w W ar­
szawie; ś. p. Fefks Tieue, emeryt, w 
Pińczowie; ś. p Wincenty Dobrzyń­
ski. 1. 08, w Warszawie; s. p. Franci 
szek Dąbrowa - budzyński literat i 
publicysta, 1. 61, w Warszawie; ś. p. 
Helena Krzyżagórska, w Poznaniu; 
ś. p. Lucyna Nałęcz - Cichocka, kanc 
niczka, u "warszawie; ś p. Antonina 
z Krukowskich Iżycka, wdowa, I. 52 
w Warsz, wic.

Nr. 19 .s-dur, Nr. 20 c-;noll, Nr. 21 
b-dur. Chopin-L szt: 5-ta warjacja z 
kompozycji zbiorowej „Hexameron**, 
utworzonej na cześć Vinzenzo Belli- 
ni*ego przez sześciu kompozytorów w 
Paryżu w r. 1839 na temat ma-sza 
z op. „Purytar.ie” -  wyk. L. Muen 
zer. Trzy pieśni- a) Śliczni* chlopiei 
(sl. B. Zaleskiego), o ) Pierścień — 
piosnka, sielska St. Witwickiego c) 
Dwojaki 'Amicc —  d"mka, si. B. Za­
leskiego — oćsp. I. Pomorska. Trois 
Nouvelles Etudec composces pour la 

uhode de Moscheiea et Fcńs - -  
wyk. L. Muenzer. 21.40 „U wrót w ie­
czności*1 —  poezje rehg. w  opr. dr: 
Juljusza Satoniego. 2i.55 AktraUtt 
pogad. gosp 22.05 XII-ty Koncert : 
cyklu „Kwartety Józefa Haydna” ęo- 
statni). W  programie dwa kwartet z 
F-dur op 77 Nr. 2 : B-dur op 103 
Nr. 1. (niedokorc *ony) Wyk.: Kwar­
tet Warszawski. 22.40 Muzyka salo­
nowa w wyk. Malei Orkieshy P. R.

JCJ.71A
APOLLO ,,Burłak z nać Wołgi". 
ATLANTIC. „Ostatnie dni Pompei* 
ADRIA „Peter Ibbetson” ,
AM OR: „Siostra starta jest szpic. 

giem“  i „Księżniczka przez 30 dni*4 
A  GRON: „W róg we krwi" 4 I 

„Szpieg w  masce**.
A N T l.N E A ; „Antek Po.icmajster** 

i „Biaty Ptak**.
AS: „Młody l*s‘‘.
B A ŁT Y K : „Należę do Cienie-. 
CApJTOL: ..Dodek na froncie". 
CAS1NO: „Zew Krwi” . 
COtOSSEUM (duze): „Beckj

Sharp** i r„wja.
COLOSSFiLM: M AŁE: „Zew Dzi 

kich*’ i dodatki.
CORSO: „Am.apolis** i rewja. 
CZARY: „Noc*: wi»dcnskie*‘ i „P o ­

ciąg widmo*'
EUROPA: „Za chwilę szczęścia". 
E L ITE : „W yprany krzyżowe** i

„Zaczarowana .Studnia**- 
E RA: „Jaśnie Pan Szofer".
F ILHA RMONJA • „Kariera". 
FORUM : Kapryśna Marjetta" ' 

„K atiuna” .
FA M A : ..Nie odchodź ode mnie" 
^LORID a  „V  alcze o życie" i 

„Dziś żyjem y"
HOLI YWUOD: „Wiosm w  Par,- 

żu” .
HELIOS: „N ie  miała babi kte- 

potn“ .
IT A L IA : „Frasąuita** i dodatkL 
K (NO  TAR. ŚW. AN D 1TE JA : 

„Pa  i Patachun* oraz dodatki.
KOM ETA: „Sen Nocy Letniej**

i rewja.
LOS: „Baboona** i dodatki 
MAJ F.STIC: „Czu-Czin-Czar". 
MARS: „Rapsodja Bałtyku” , dod 
M EW A: „B-odwcy - Hollyi, jod*

: „Czar młodości'*.
MFTEOR: „Kwiaciarka z Prate.

ru’* i ..v'k»**dale ir irir," “ rów‘“.
MIEJSKIE: „Melodja .rielkiegr

miasta**.
JMCCHA: „H .abia Monte Christo*' 

i „Przygody Szofera**.
M ASKA : „Poszukiwaczki złota",
METRO: „Legjon nirusiraszo-

nych**.
NO W A TOMBOLA**: „Dobra

Wróżka** i „Katiu^zt"
OKO PR ASK IE : „Marzące usta". 

i „Miłość w czołgu".
P A N : „Fhp i Flap —  nocny pa­

trol".
PE T IT  TRT.ANON: „Mężowie Jo 

wyboru" i „Człowiek, który sprzeda! 
głos".

PO PU LAR N Y : „Droga bez no-
wrotn" i rewja.

PRAG A „Oczy czarni"  i rewja. 
R1AI.TO: „Człowiek, który rozbił 

ba*-k w Monte Carlo"
RAJ: „W ielkie wydarzenie" i „M.- 

ła niespodzianka".
REN A : „Dzień wielkiej przygo­

dy'* i „Konedja'*.
R O X Y : „Jaśnie Pas1 Szofer4'. 
ROMA (Nowogrodzka 48) :  „Cho­

pin piewca wolności1*.
ŚW IATOW ID . „Koenigsmark*- 
STYLO W Y: „Miłosne Niespodzian­

ki".
SF IN KS : „Całe miasto o tem mó­

w i” i rewja.
ŚW IAT: , Mężczyźni w niebezpiecz 

nym wieku" i „Kwiaciarkt z Pra- 
teru".

SOKÓŁ: „Folies R frgeres*.
TO?7. „Remo Satań* i Żona z ogło

sze iia“ .
UCIECHA „Marja BrszkiiCew’’. 
UNJA: „Miłość Fra-iTein Doktór" 

i rewja.

m m m

HEBLE 100 ZŁ t S X .E r
stołową, gabinet rkromnieiszy 50. No- 
wy-Świat 30. róg Pi*rackiego.

„ K o m e d ja  F ran c u s k a"  w  W a rs z a w ie
Pod protektoratem Ambasady francuskiej w Polsce a prz, wspóludziaie 

Instytutu Francuskiego w Waiszawie w poiozumfeniu z Towaizystwzm 
Krzewienia Kultury . eatralnej. w pierwszych datach marce oobęda się w 
Warszawie dwa przedstawieniu Teatru „Komedji Francuskiej”, — dkc je­
den z aktów wymiany kulturalno-artystycznej i intelektualne między Fran­
cją a Polską

Przedstaw.enia obejmują utwory „Szelmostwa Skapenr.” Moliera, .,Ig­
raszki trafu . miłości * Marivaux, „Nie igra sie z miłością” Musseta i „Wiel­
cy, chłopcy” Geralay”ego.

N a jn o w s z a  (kom ed ja K ied rzy ń s l^ e g o  „R a z  się t *  ik o  
ż y je "  w y w o łu je  gorące d y s k u s je

1 Najnowsza komedja Kiedrzyńskiego „Raz się tylko żyje*1, wystawiona 
;W Teatrze Letnim doskonale wyreżyserowana pr ez E. Chaberskiego i bra * 
wurowo grana przez Kam ńską, Świ .rczewską. Fertnera, Samborskiego i 

j Wesotowsk ego —  wywołuje gorące dyssusje i spory na widowni, srńaie 
tezy autora, demaskującego bezkompromisowo wiele bolączek dzis.ejszcga 
życia na tle star:ia mmdzy pokoleniami, — sa gorąco komentowane i w y­
wołują bądź solidarną ap'oba»ę widzów bądź sórzeciwy i zastrzeżenia, 
cc świadczy q istotnej żywotności tej odważnej sztuki.

' Po dokonaniu skrótów w tekście sztuki, przeJstnw cme „Raz s'e t\Iko 
żyje” kończy się obecnie o godz. U -ci wieczorem.
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I ł t t r l *
4-ty dzień ciągnienia 1-szej klasy 35-eJ Loterii Państwowej

13963
I68uó7

21985
1Ó19C7

59942 
8G744 

103 941

I i II ciągnienie*
G łó w n e  w y g ra n e

180000 zl- ladlo na Nr. 183796 
10000 Zl. Nr- 2646.1. 
r0Q0 zl. na Nr. Ni. ó792u 87702 

H6264 172004- 
J-000 zł na Nr. Ni 43715.
P® 1009 zł- na Nr Nr. 6959 

13493 77.711 183197 166224
169283 182819.

p0 500 zł. na Nr. Nr. 361,5 
27358 61631 72186 14S760
162697.

Pu 400 zł. na Nr. Nr.: 3015# 75439 
75365 94041 136613 [27810 136874
142245 161750 179657 

Pa 300 zł- na Nr. Nr.: 1498 4541
46038 422.34 68796 814u7 111278
143765 ,55867 177803 180473- 
Po 130 zt..tychi 277, 3075 
18778 19'76 24039 23797
38888 37225 38715 47239
18258 47281 31284 59783
61848 63740 7006.1 81691
14)525 0281 < 36166 100(190
I024I6 I03'141 105091 115537 1170.58 
123827 124000 14433.5 152 i '7 15*514 
159232 163970 168391 163592 '70(3’  
l?4392 180761.

W y g ra n e  po 130 z ł.
5*9 #23 85 2070 578 3033 637 4292 

720 5120 516 751 6371 .592 745 7552 
'8 362 8492 931? "78 077 10348 477 

351 1 ’ 074 12634 99 701 1305(1 385 
520 Ib  945 14100 279 593 d57 15070 
77 200 695 94c 16047 505 ( 43 996 
17304 53 760 916 71 8! 18096 *54 
19253 615 847 20101 39® 409 331 
21027 90 30’ 812 950 86 22134 6S0 
233A, 658 24036 337 421 685 753 
909 25044 279 876 27736 939 28521 
75 927 4 29374 f6t.

.1020: 94 629 95! 31072 94 48? .533 
674 843 8226.* 764 j3036 34tul
217 Po 382 517 64 710 35063 170 40? 
665 37916 57 38113 >37 74 32208 318 
.33 762 40135 393 992 41088 192 906 
4.32 689 42188 2S4 724 82 268 43619 
475 440,4 725 m  45140 255 471 
46000 3? 85 153 47710 857 74 43109 
49113 33

5241S 9?S 63053 1S7 228 360 98 £35 
W  91 G2C 54367 "82 871 „5404 700 
57238 41 53221 2i87 94 83 50oO9 60712 
508 61467 634 03431 65330 5S 90 66123 
8? m  Goń 82* ° T>? 07CCJ 458 520 6S3H 
53 418 914 97 6u*’05

7030 71181 02 965 678 76 G BbS 97 
7Ł568 tor, 73360 04 406 673 767 835 
7147S. 0*9 7551.1 943 70125 I6G 817 
V I  777.-0 306 78116 70386 600 80171 
369 605 31379 836 82050 114 412 596 
•58 813 «37ó0 925 84889 #53C8 517 
603 5627? 4IŁ 569 848 S76S7 614 8S0O2 
84 I IŁ Sś 382 503 680 82029 127 709 
211 46

>0123 7l7 91139 232 92438 533 843 
036 93234 74 670 807 91788 95001 
330 660 #0 847 06353 733 967 97401 
5u 05" 98171 293 90062 9.1 45? 77.2

ł  04 38 2S9 410 79 735 891 111164 
>4 200 206 500 

114082 ;*10 115362 537 >56 87 H4 
118343 64-* 117204 118133 120090 ‘*,83 
783 312419 0->3 \ 22079 822 123071 
124044 84* 12337G 9 j 126427 616 7 I ł  
57 12796 128649 919 12907* 931 55 

1300(13 1365,51 654 bgg 131286 8i)6 
132096 66S 736 40 133733 79 973 
13463* 135385 C li 13083 018 ISS-SS 
209 139042 306 951 140756 SOJJ 
141020 17° 9*2 142152 267 D5.s 444*694 
347 862 144176 635 722 877 145712 
364 146U33 102 321 557 813 91
147120 209 351 402 632 746 148210 
32 44 336 149496 6S2 7$8.

l&OÓSi 41* 151107 646 152181 304 
7 464 705 964 1&3930 15530; 16S593 
691951 1570»< 637 15806, 320 gfu
161063 291 323 57 937 162412 556
1(58072 83 301 675 164137 57 378 420 
54 784.

11*4*7 612 19 16->0<7 Sal Si 1 543 
167 698 16805? 11® 313 71 85 4.56 *82 
875 169180 171360 585 207.Z 37 .. ?-?
173195 322 942 1/4055 134 4«® 606 849 
175407 915 176149 ?47 >77140 -W  
178054 17J170 700 94-* 180160 494 <.03 
>s129. 182611 18350.* 6 90 W ł 
184143 , ] „  1850 19 859 982 180301 t*6  
933 187594 !»MJ10 416 073 m  13%,12 
711 19u260 405 1910*2 95 434 W  622 
81? 192043 243 693 855 980 193160 3oj 
67 758 154417 712 823-

W y g ra n e  po 5C zł.
36 4* 1 49 10S2 235 479 92 2050 

127 63 300 102 668 798 801 970
3005 73 37 63 530 4003 103 :07 409 
641 3“  *47 740 500’ 2’ 111 45 85 570 
617 780 093 60ui 273 OM 753 7233 
472 91 590 515 '3  73 753 8(2 >5 
uOl'P2!7 147 =40 43 7!u 84f 9024 
221 35 3tk> 813 62 1002P 57 135 312 
4-łO 79 807 971 11134 *36 556 033 
*03 12049 70 335 690 Ó8U 13197 277 
450 716 57 14043 46 346 402 502 69 
75.5 15051 j?7 »0 08 504 flgO 858 
16084 380 170 U>3 750 17111 4B 60 
64 m  555 831 l * U l  221 599 874 
87 717 IU<5S2 0°6.
'*0252 85 312 523 40 01 4 30 21019 
22? 65 c44 22204 502 838 23021 _1U 
„33 642 708 24167 423 36 6:*t 814 
25012 ITT 383 539 53 WIS 806 017 
26131 316 77 40 > 2717-1 337 ,6b 642 
85 28536 477 3* 91 b2G ™  29555 
30206 493 033 981 31801 S27 67 OOu 
1 2o 45 321,9 82 GOI 8 14 33311 n3 
34107 251 3r2 416 55103 216 22 80 
877 87 36251 88 455 OH 37061 24 ) 
603 749 3,82 53 415 30''6'1 345 57 960 
10347 52'■ 713 ą  11236 544 877
42337 463 64b 43052 9'J 233 84 400 
012
45621 49 143 334 44'  72. 48043 257 
414 690 8ł3 24 M75 47175 305 431 7?2 
4x528 025 53 4911l 489 S47 92- 

„419 97 388 4-28 352 (.21 790 01)4 
$1060 2-2 26(1 52610 (><)J 900 81 63972 
215 81 364 40.< ‘24 807 51062 112 288 
i,7 4«* 715 72 50075 fniH*b 4-7 
5J 57450 6 61 523 58375 658 626 SOI

59J3J iS  215 58 470 (W0S3 JU1 773 
80 063 61013 75 118 71 48C 525 680 
S20 (-246.8 05 636*75 8*8 C 1 64173 S59 
702 63 815 65H I 99 349 456 694 66007
102 499 518 52 787 81 07’ 82 214 345 
„44 60 355 78 68603 97 00* 69333 44 
421 5S-4 S74 07

70299 493 702 71019 218 87 602 677 
748 80 00 72007 131 442 626 73537 
657 71225 756 93 75280 385 463 64 72 
512 76406 603 41 78 93 776 335 77SOO 
494 579 7S30S 477 606 700 34 66 79176 
516 603 80094 210 560 617 830 81413 
805 91 82113 032 88164 454 683 OtO 
768 835 64223 63 723 828 83121 95 365 
445 600 54 88 98 700 80535 748 87053 
86H I 276 97 441 89527 846

20022 485 708 25 937 01064 125 522 
777 903 92313 453 757 845 981 93179 
234 618 97 917 94003 113 63 207 401 
712 800 19 933 05260 842 06072 589 
C75 832 39 57591 812 98038 164 885 

1...07, S10 4->\ 545 $0a 09042 179 558 59 751 
SSOCGjjftsng r){ 307 497 C51 050 101301 
4 ' 8t*S fto -j(, 52o 675 707 314 10630* 596 861

103 006 385 iftfi 6f)4 69 83 S i4 I0J017
53 57 160 630 812 20 961 106(07 443 
610 «00 106079 658 819 107)94 277 
3S6 956 108056 167 ?Ł5 SOu 31 692 
706 956 1 (,9302 83) 004

llO t 8,8 377 197 636 792 111045 669 
7S5 112392 469 905 11 894 *13015 95 
337 63 513 785 

114019 221 733 39 887 115125 216 
35 306 575 034 703 805 74 116059 
108 45 562 702 25 304 317032 3/!l 40# 
549 69 73 751 118046 315 61 656 893 
970 119057 297 370 481 684 813 
120041 99 445 628 734 11 820 93 
933 121486 89 122046 208 46 617 ?i>7 
893 123066 166 879 523 926 1341)1 
285 369 715 125159 396 126437 40 88 
691 127203 683 >67 128589 790 802 
925 81 129519 761.

180025 123 360 bl3 623 902 181045 
293 3»8 419 553 *34 33 90 ,32769 
133318 523 919 13436a 792 912
135078 201 412 67 582 810 32 916 
136740 971 137073 235 524 762 918 
138016 224 341 75 459 139014 69 
166 951.

140241 445 56 538 653 63 9Hh
141026 97 174 846 994 442317 „1
474 930 143275 700 144 )35 627 »4 ‘) 
56 934 145393 701 146105 62 450 51 
531 87 636 88 810 944 147188 636 7U0 
148273 410 86 e23 ?4> 149082 513
627 804 130063 516 787 85 97 356
131286 632. 152319 325 700 b6 957
153062 575 665 S76 154000 86 92 
19i) 246 323 457 <330 50 73 808 69 978 
155)48 587 635 765 941 156666 749 
97 888 157130 558 82 827 158)83 612 
159197 685 848 994 -6-0437 85 980 
161345 79 480 877 162303 163292 316 
421 514 799 801 164110 543 669 999. 
165-127 545 822 24 908 1 fi&*464 919 65 
167166 313 409 26 539 735 8l5 163455 
78 581 034 784 169271 494 573 693 71' 
9)1 37 170323 015 803 997 171159 4)4
551 172096 478 89 Pol 173054 89 122
54 95 501 83 90 97 787 869 992 174191 
265 391 471 512 25 37 75 728 175118 
76 222 34) 005 .32 50 94/ 176000 184

i 00 
835 
894

'82254 557 t>84 80.8 .31 183208 37S 514 
966 18429-1 433 632 83 735 18S054 4.39 
718 186471 779 187274 533 188257 3*3 
407 60 516 922 189330 830 oO 190017
111 310 555-56 705 537 IOHjO’ 120
40283 546 876 926 34 192572 788 91 
1936S3 194383 829 925-

Ili ciągnienie
G łów ne w y d a n e

złStata wygrana dzienna 25.000 
na nr 157043.

5.000 na nr. £6024.
2.00,1 na nr. 102876.
) .000 zł. aa nr. 412i2 121301 

124184 153S13.
500 na nr. 4585 10525 1 " 86> 32501 

65946 83653 8713? 11428? 168364.
400 na. nr- 3731 20301 32904 36835 

61355 99096 123677' 14C776 142139 
155728 175&04 184910.

200 zł. rta nr. 13605 3)190 1640') 
43002 135863 139938 143213 145077 
J.S4715 173233.

150 zł. na nr. 6203 7313 8009 9337 
9497 lÓjfO u S i3  16636 44629 28584
30465 3()7i0 87336 45064 36097 68623
67128 J730» 67567 74395 79318 818*4,
840/6 85072 85t>48 87546 31,-54 93042
44763 10*828 109658 115513 11.-619 
1153106 110633 119051 121557 128279 
431073 133286 137900 140601 H U K  

45941 146374 147942 155302 156302 
'•53S45 j.n0390 . DJ.301 163072 137389 
‘.70747 172.1 l i  186042 177414 191806 
183/90 188064 158559 189844 191121 
192997 194101.

W y g ra n e  po 100 z ł.
506 1001 3900 53 4007 384 6t78

GI 65 083 8910 0060 710 10*19 4i  6<-0 
11625 0U9 1201;} 046 11265 i.jl3fi 16270 
1T07 J7483 8H  igjjtie lfe>48 20398 86* 
06-S 22817 032 21102 J 23S)t 26S01 27122 
222 2»009 3S*0C.

8073C e.85i: M1001 go- ;i;-c03 34383
35703 ‘1(1075 880 372.',;* 073 88005 137 
528 39161 10115 30 4U1 15(11 93 817 
4)140 437'-*7 07 4(278 35u 45308 471(3 
282 499 620 48(80 49303 (7 j 778 51300 
790 B2635 82 53877 51793 56019 63S 
2 896 y35 57328 69079

Cl598 891 OWIĆ 972 C5301 348 77 
C75 751 06ró7 89 6,r91 6*740 9)8
69000 690 70698 79,. 71107 7501t> 77717 
7«052 80172 398 81205 33 950 84555 
#6588 86621 724 87279 681 758 88117 
693 807 901-10 783 91162 394 92287 391 
'09 93613 S23 94912 95)07 56) 9S902 
9t’)18 3i9 -i04*
' looóll 269 415 101m  - 41 0)9 102735 

in:- i i.m 7§J 1050,!') 10: 2.-10 ąM> j 08097 
347 1ÓS374 11032? 82b 1U774 S?3 55 
081 112700 U 1400 925.

J 14393 U 5010 J49 C47 SR1
116051 ?S7 *1U « '?  11/591 łlSTi-) 
7*92 912 l łW %% 1209..2 12t,»4t 67 376 
51.0 122102 279-396 12662.} 40 124')Sb 
125407* 985 121292 492 127567 308 
986 128924 129002 05'* 130836 132283 
433 --soi62 453 1345 ło 628 S76 1)'4 
i ##4*76 925 133306 141441 .143017

144965 145743 116711 918 147277
148732 150378 963 152674 153,02
154645 792 J 56066 274 826 15727'
367 738 158737 66 13*980.

160? 48 161287 638 729 9C1 162347 
922 164695 165417 940 1 ,0310 57 
*0 97 '  160421 50? 169204 17067°: 
171183 944 172551 673 173156 275 
444 902 19 171548 615 J76832 176441 
739 177542 905 178696 722 181334 
700 182644 “ 3757 164344 18559. 988 
187047 66 183215 742 853 189449 641 
190231 191036 347 19230U 1947)0.

W yg ran e  po 50  z ł.
234 53i 63 942 ł 517 2163 244 59 318 

4(*1 85 871 3307 4375 01 633 795 5405 
6049 372 7528 7SS 8J69 0397 1047° 
514 604 lim),, 143 326 89 12686 906 
13021 518 43 772 93 14388 625 72
15933 1*534 72 17079 84 258 392 437 
573 18435 70 578 19207 865 2087* 903 
21380 679 713 903 29 22500 23213 24( 43 
231-08 2 6 {'i 906 27131 £82 562 2S0G7 
439,

.10066 207 309 31060 733 32031 83 
613 679 33625 920 31551 (162 991 .45254 
576 66150 361 647 37275 76 101 3827" 
497 675 SŚI 6 39012 277 888 40149
4l?33 691 420&3 477 56’  43317 428 644 
790 91 917 141,"{  45)01 217 46050 126 
47391 727 47039 705 40209 302 5060 
5156x9 52130 168 579 914 63u63 C34
54016 31 35 270 56114 259 557 601 858 
56893 7)3383 535 687.

60472 m t  0*7 6212° 923 64908 65879 
0662 ( 279 373 546 07026 13) ‘•03 93 
68407 771 69213 351 76fi 7036.3 689

108 2S3 62I 64 72268 438 563 73255 
31,1 »17 74707 7. Zi7 631 7639,* 505 (IGg 
8(6 78)68 7(1 700(0 089 80661 810)7 
83 875 82235 63 833 83533 731 08(541 

937 35521 696 791 86659 7^3 87800
8.3721 880905 00061 449 83,1 O1-C0
92004 54 H  93497 940.48 7»0 80),
95,55 ,(0  06805 12 539 831 97314 ró3 
304 95321 9930r 61.

100470 0r4 93 101060 116 599 611 
10*05.3 lf.32 ,-, 58,SĆ 104454 85 11.5791 
944 10,5337 405 502 635 709 1072(4 803 
109.358 110510 (11303 5Ol CQ 630
ll? lt -  54 ?8 113302 614.

1162S1 927 1161°5 311 27 876
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A ,‘3 C sgortgwe
ZWYCIĘSTWO POZNa NLA 

N A D  TALLINEM
W  Poznani, * dbył s?ę mlędzyr 5a- 

stowy mecj w koszykówce pomjgazy 
r#T..ezentac iam) Pozannia i Taluna. 
W  reprezentacjach Poznania - ntlina.

łaSciwe reprezentacje Polski i 
Esionji.

Poiacy potwierdzili swą dos* onałr 
formę, górując tech.uczrde nad Estof* 
tzykam i zcycieźaiąc ich w stosun­
ku 40;! 8.

W AP5ZAW A —  PUKAREOZT 
W  Bukare-zcie odbyt się między­

miastowy mecz hokejowy rtnrazej. 
acji Warszawy i Kumunjt. Zwycięż}la 

Warszawa w  stosunku 2:0.
ZW yC lESTW O  KUCHENKA 
W KONKURSIE SKOKÓW 

W niesprzyjająeyc,! wairnkaeh 
atmosferycz łych, podczas silnego 
wiatru i śnieżycy, odbył się na Krok­
wi konKur3 skoków r udziałem 20 za­
wodników Zwyciężył Bochenek (W i­
sła) mając skoki 49 i 51 metiów 

LKGJA DRUŻYNOWYM 
MISTRZFM W ARSZAW Y 

W  Warszawie Odbyły się druiyno- 
-4 mistrzostwa smlicy w  dźwiganiu 

ciężarów. Tytu* mistr-.owski no raz 
szorty zrzędu zd.,była L f ^ia. Druży­
na Legji startowała w składzie: bra­
cia Mertegr, Szpagat , Dąbrov ski i 
Szymansid.

S O M a  H ENIE  
M ISTRZ’ M A  s W i a T/

W  Paryżu zakończyły się mistrzo- 
stws świat: w  jeźdzje figurowej pftń 
na łodzie. Mistrzynią jw iata została 
po raz dziesiąty »rzędu Sonia Heni 
(Norwegja). mistrzyni olimpijska z 
Garmiich N»„iępn< miejsca zajęły: 
2) Angielka Taylor, 3) Szwedka IIul

ten, 4) Austriaczkę Fuiónger. i 2-Ie. 
nia JaponKa inada zajęłf 10-te miej­
sce.

B A LLA N G R n i CIĄGLE 
N!1 20K0W A5Y 

Zdobywca * rzęch złotycn meda. i na 
Olimpjadzie w  Garmisdi w  jezdzi- 
szybidej na łodzie Ba’.le • ,;.'ud (Not* 
w ig ja ) zwyuężyt w mięazy-iarodu- 
wych zawodach łyżwiarskich w Oslo 
w ł jcznej pu iktacji czterem klasyc" 
nych dystansów. Na drugiem miej­
sca znaiazl się również Norweg M."t- 
hiens*n, poaobnie jak na trzecsm 
Haraldaen. Czwarte i piąte miejsce 
zajęli Austrjacy; Stiepl i  V/azulek,

WYŚCIG KOLARSKI 
N A  D YSTkN ^IF  36 300 KM. 

Pięciu kolarzy z T. S. „Dvnamo‘‘ 
rozpoczęło wielki wyścig )■: crski 
wzdłuż granicy Sowietów na dystan­
sie 30.000 kilometrów. Wyścig rozpo­
czął się w Kijowie * prowadzić bę­
dzie m. in. przez Odtsse, Sym fer1 • 
poi, Baku, Arkhabad, Krtonojarsk, 
Irkuck wzdłuż; wybrzeża Pacyfiku 
do Kijowa. Kolarze zamierzają pras 
być en gigantyczny dystani w c:ą- 
g r  300 dn?
ZW IĄZEK STRZELECKI Z  Z a KO- 

P/NEGO 
ZWYCIĘZCA A. AR87.U „S Z LaK IłM  

MARsŻ. PIESI DSUIEGO*
W Wnnie zakończył się narciarski 

marsz „Sziakiem Marsz. Piłsudskie­
go". V  ogólne, klasyfikacji swycię- 
ży.a drużyna Zw.ązku Strzeleckiego 
z Zakopanego, która przebyła cała 
trasę, wynoszącą 80 krr. w  czasl 
8:14:23. Drużynie tej przypadnie za­
szczyt zawiezienia ziemi pobtanej z 
Zułowa, na Sowiniec.

I .K .P . pokc-nak L O .  10:6
Drugj m ecz bokserski % cyklu 

rozgryw ek  o drużynowe m istrzo­
stwo Polsk i ro zeg ra ry  został w  
Świętochłow icach pom iędzy łódz­
kim J K . P . i m iejscowym  Z K . B 
Zw yciężyła  drużyna łódzka 1P :6 
Sensacią meczu była porażkt 
Spodtnkiow icza, który p rzegra ł z 
P in tą . Łodzian ie p rzegra li p ie rw  
sze trzy  walki, ślązacy zań na­
stępne pięć- 

W yn ik i poszczególnych walk 
były następu jące: Szwed (Ł ó d ź ) 
p rzegra ł z  Mrozkiem, Bartniak z 
Jarząbkiem, Spodenkiewicz z 
Fintą. W oźriak iew icz znokauto-

wnał w  czartej rundzie N aw ę Ba- 
nauiak zw ycięży ł Śwlrka Chmie­
lewski pokonał P ieche przez pod- 
aame sie tego zawodnika w  ostat­
niej rundzie. P ie trzak  pokonał 
Langera, W urm  zas w ygra } walk 
overem  spowodu nieprzybycia 
Gwoździa.

Tabela  rozgryw ek  o drużynowe 
m istrzortwo Polski, przedstaw ia 
się jak  następu je:

g ie r  p k t
1)  W a n a  6 11: 1
2) SKoda 5 8 : 4
3 ) I. K . r  5 4 : 6
4 ) I. K  B. 6 1:11

Lwowska PoĘOń najlepsza
w mistrzostwach lekkoatletycznych Polski

W Przemyślu zakończyły się zimo­
we lekkoatletyczne mistrzostwa Pol 
ski, klóre w  ogólnej punktacji dr!v 
zwycięstwo lwowskiej nogoni 38,5 
pkt. przed warszawskim AZS 28 pkt,
Cracovią   16 pkt., lwowskim AZS
_  7,5 pkt., Sokołem Macierzą Lwów 
7 pkt., grudziądzkim WKS — 5 pkt. i 
Bydgoską Polonią — 4 pkt W Konku- 
renc.-- 'pań zwyciężył łódzki Sokół — 
14 pkt. przed AZS warszawskim, 
AZS poznańskim Strzelcem lwow­
skim po 9 pk'.. i krakowską Maka- 
bi _  8 pkt.

W  konkurencji pan wyniki były na­
stępujące: skok wdał z miejsca Vt'?j- 
sówna 2,38 m. Bieg 50 m. przez plot­
ki Freiwaldów 8 3 sekundy, Bieg 50C 
m. _ -  Lubiczów (AZS Poznań) 1:29,5 
Skok wdał z rozbiegu — Lubiczowna

4,96 metra. Bieg 50 m. — Batiuków- 
ną 7 sekund

Wyniki w konkurencji oanów: skoL 
wda) z rozbiegiem _  Piawczyk fAZS 
Warszaw?) 6,69,5 metra przed Niem­
cem — 6,6o metra. Sztafet:, 3 X 800 m. 
Pogoń — Lwów (Moskal, Korzeniow­
ski, KucharsKi) w  czasie 6:32:2,2 
p.zed warszawskim AZS 0:40:6. Bieg 
50 m. przez płotki: Niemiec (Pogoń — 
Lwów), 7,4 metra Skok wzwyż — 
Piawczyk 1,83,5 metra i Niemiec ex 
aequo. Pchnięcie kulą _  Piaski — 
(Strzelec Katowice) 12,40 m. Skok o 
tyczce — Zakrzewski (Polonia Bsd- 
goszcz) i Piawczyk — po 3,46 met:a.
bieg 50 m.   Śliwa (Sokół-Macierz
Lwów) — 6,1 sekundy. Bieg 3 km — 
Kucharski (Pogoń Lwów) 8 43,7.

Ha czer >. anym dywanie
Jeszcze ciągle nieiysponowatiy

222 Al6 597 748 997 190358 191210 Tornow, spotkania z Kaemoferem, 
99 837 967 194145 I niimo heroicznych wysiłków, me rc-z-

Warta pozna liska zdoby ta
drużynowe mistrzostwo Polski w boKSie

W  jto łecrnym  Cycku odbył się i 
w  n iedzielę mocz bokserski m iej- j 
scowej Sicody z poznańską W r.f- - 
tą. M ecz ten jako jedna z  rozgry­
wek o drużynowa m istrzostwo 
Polski, m iał decydujące znacze­
nie. M ecz przyniósł zw ycięstw o 
poznańczykom w  stosunku 9:7. 
Można byłoby dyskutować na te­
mat decyzji sędziów  w  wadze 
koguciuj, gdyby jednak nawet 
skrzywdzono tu taj bkudę. wynik 
meczu byloy 8 :8, a lak i stosunek 
w ystarczyłby W arc ie  dc- zdoby­
cia tytułu najlepszej drużyny 
bokserskiej v; Polsce.

P rzeb ieg  poszczególnych walk 
był następu jący: IV wadze mu­
szej przeciwko Koziołkow i Sko­
da w ystaw iła  Adam czyka. P ięś ­
ciarz ten rów n ie ambitny, jak 
dotychczasowy reprezentant Sko­
dy v. te j ka ttporji, Fusnni. zapo­
w iada s ię  łep iej oA  niego. W  w al­
ce z  rutynowanym  K ozio ik>m  
Ule luogt mu jednak sprostać i 
p iżeg ra i W  wudzn koguciej f>o- 
Micznó.śc noiałft niebylc-jaką sen­
sację. W arta  przesunęła z  kate- 
go r ji muszej Sobkow, ika. chcąc 
uratować punkt w  walce z Czort-

kióm. Punkt ten uratowała, 
g d y i sędziow ie orzakli rem is. Pu ­
bliczności jednak decyzj3 sę­
dziów  w ydała  się n iespraw ied li­
wa, toteż dem onstrowała ona 
gw iżdżąc Drzeraźliw ie 1 rzucając 
r a  r in g  różnego rodzaju przed­
m ioty. Spotkanie „p iqrkow ców “ : 
Kozłow skiego (Skoda ) a R oga l­
skim odbywało się przy  nieusta­
jącym  gw izdaniu  publiczności. 
Sędzia był raczej za ję ty  uprząta­
niem z ringu skórek od poma­
rańczy i kawałków drewna Spot­
kanie w ygra ł Kozłowski przez 
techniczny k. o.

bąkowski (Skoda) W wadze 
lekkiej, b ie m ógł spełnić życze­
nia publiczności, która nawoły­
w ała  go do rewanżu za Kajtusia  
(t j .  C zortka ) i p rzegrał z Kajna- 
rem, który nie ucnronil się od 
fau lów , poaobnie jak  i w iększość 
jego kolegów klubowych. Sewę- 
ryniah (Skoda) w ygra ł w a lk ­
owerem, gdyż leLarz u.^dopuśeii 
Siupińskiego. W alkę z Vogt?m  
stoczył Sewcryniak jako towarzy- 
ską. W ygra ł zdecydowanie Sewe- 
ryniak przez techniczny k. o. i 
wówczas przerw ana została dys­
kusja na temat słuszności tej

wąlk i, gdyś niektórzy skłanui by­
li uważać ją  jako odbywającą się 
w konkursie.

W  wadze półśredm ej M atu­
szewski wypunktował lepszego 
od siebie fizyczn ie  F lorysiaka 
(W a r ta ). Po  te j w alce wynik 
meczu brzm iał 7 :5 dla Skody. 
W obec tego, że wynik walk. ostat­
n iej, tj. w  w aaze ciężk iej był 
przesądzony na korzyść M urty 
(P i la t ) ,  wobec tego c iężar odpo­
w iedzialności za vyynik meczu 
spoczął na przedstaw icielach  w a ­
gi półciężkiej, t j. P isarskim  (Sko­
da) i Szymurze )Valkę w-ygrai 
Szymura, przyezem  w  czw artej 
rundzie P isai-jk . ledw ia  trzym ał 
się na nogach. W yn ik  meczu 7:7 
przesądził kw estje  M ecz w ygra ­
ła W arta , zdobywając w  ten spo­
sób m istrzostwo Polsld.

Spotkan-e w  wadze ciężkiej, 
byio ju ż  ly lko form alnością P i­
łat, w alczący po raz ostatni w 
barnach W arty, gdyż przechodzi 
do P. K. S. kaiow sckiego, wysiał 
w drugiej rundzie Garsteckiego 
w „kra inę m arzeń", przyezem  tak 
dotKijwie, że Garstecki w ciągu 
10 minut był nieprzytomny. .

strzygnął. VP Dewnei chwili obaj za­
paśnicy w  zapale watki wpacili na 
stół sędziowski. Jeden z sęd/iów sal­
wował się uc,eczką

Para brutalnych wesołków Langu
  Mrna dostarczył, publiczności
parterowej sporo okazji do śmiechu, 
a galerji do gwizdów i w/zwisk. 
u*.ill;i nie rozstrzygnięto. Langu) n a ­
robił" £0 zł. grzywny za bójkę poza 
dywanem.

Ciężką robotę nnal sympatjczny 
Miazio z mcprzeoierającym w chwa­
tach Langerem W 12 min. Zwycięży! 
go swoistym przerzutem orzer bio­
dro.

Leski-.awicz i Krauser, obaj wal 
czący brutalnie, nie rozstrzygnęli 
wulki

Hindus Kahouta po jednym led z ie 
okrzyku bojowym rozłożył już w ' i 
min. Skrockiegu.

Obihody i akademie
W  rocznicę p o w s ta n ia  

C honołow sK tegc*
Z A K O P A N E , 24. 2. Z okasji 

p rzypadającej w  tym roku 90-Cj 
roczn icy powstania Chochoiow 
skiego na Podhalu urządzono u- 
roczyste obchody. W  Zakopanem 
w  dniu 21 b. m. odbyła się anade- 
mja.

W  dn. 22 b. m na szczytacn 
T a tr  zapłonęły w ieczorem  w ici, 
zapalone przez straż granicuną. W  
niedzielę 23 fc. m odbyła, się w ła ­
ściwa uj-ocżyatoś''- z a.kaden.jf na 
wolueiii powifcbrłu w Choebolowie.

Podróżuj
samolotem
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Hołot miliarderów no Gtaszyngton
Gorączka przed wyborami prezydenta St. Zjednoczonych

N ow o 'orsk i sam olot lądu je w  
W aszyngtonie z półgodzinnem 
spóźnieniem. Ten  m ew iarogodny 
grzech kom unikacyjny nie jes t 
wywołany złą pogodą. Amarjflsań- 
scy p iloci ląduią punktualnie na­
w et w  czasie śniegu i m gły Opó­
źnienie to wywołane zostało w  
tym dniu tem, że lin ja  N ow y 
Jork —  W aszyngton je s t zupełnie 
przeładowana. W  ciągu nocy w y­
startowało do W aszyngtonu po­
nad 150 maszyn, nie licząc apara­
tów  prywatnych, które również 
muszą startować i lądować. 
N A J A Z D  M ILJA R D E R Ó W  N A  

W A S Z Y N G T O N
Skąd ten nagły najazd ra  spo­

kojną sto licę Stanów? K tóż są ci 
geście, k tórzy zarezerw ow ali so­
bie pokoje na tę noc ju ż od tygo ­
dni? Sa to ostatni przedstaw icie­
le w ym iera jącego gatunku ludzi; 
am erykańscy mulum ii jonerzy. 
P rzy lec ie li do W aszyngtonu, aże­
by w ziąć  udział w  bankiecie „A -  
merikan L ib erty  League“ . Na 
bankiecie przem ów i Mr. A l. 
Smith, były gubernator Now ego 
Jorku.

Pędzim y zaśnieżonemu ulicam i 
przedm ieść ku środkowi urasta.

- Korespondent prasy H earsta 
opow 'ada nam szczegóły z cza­
sów-, gdy  A l. Smith kandydował 
przecńF H ooverow i o prezydentu­
rę. W ystępow ał wówczas jako 
przedstaw iciel ludu. atakował bo­
gaczy i d rw ił z cnót republikań­
skich Czy bedzie tak samo prze 
m aw iał dzisia j ao najbardziej 
reakcy jnego audytorjum  w  Am e­
ryce ?

W i°Ika  sala balow a hotelu Pa 
lace ozdobiona jest dokoła gw ia- 
źJzistom i flagam i. -K ryszta łow e 
.świeczniki rzuca ją  przytłum ione

Nowa s p ik e r k a
R ozgłośni w a rs z  w  k .e l
Ostatnio przeniesiona została z Po- 

zt ania tiu Warszawy speakerka — 
Joanna Poraska, ki jra w roku 1934 
wyróżniona została w konkurs.e spta- 
kerowskim Polskiego Radja. P. Po­
rasta ukończyła Instytut Reduty. W y­
stępowała następnie w teatrach miej- 
- kich w  Warszawie i we Lw owie 
Przebywając przez dłuższy czas we 
Francji uczęszczała na wydział Neofi- 
lotogji w  Paryżu, „dzie nagrywam 
równe/ dubbingi filmowe w |ęzyku 
francuskim.

Jako speakerka poznańska brała u- 
d iał w  licznych słuchów iskach poża­
rem występowała przed mikrofonem 
jako recytatorki- poezyj w języku 
polskim francuskim i angielskim Ra 
djosłuchacze poznańscy darzyli p. uo- 
raską witlką sympatją i pożegnali ją 
z prawdziwym żalem.

światło. N ad stołem  w  kształcie 
podkowy w ybłysku ją  cd  czasu, do 
czasu m agnezjowe św iatła. T o  re­
porterzy i fo to g ra fow ie  dzienni­
ków zb iera ją  ob fite  żniwo.

W IE L K A  F łN A N S J E R A
Gęsto siedzą obok siebie syno­

w ie  w ie lk ich  rodzin w  których 
ręKach skupia się jeszcze d z itia j 
80 proc. narodowego m ajątku: 
lo rd o w ie , R ockefe llerzy , Astoro- 
w ie, Harrimamowie, Vanderbilto- 
w ie, Carnegie ‘ow ie i k ilkudziesię­
ciu m niej znanych. T o  jes t cała 
w ielka Fnausjera  .Ameryki.

Żadna tw arz n ie odznacza się 
w iekszem uduchowieniem, okru­
cieństwem lub zniew ieścieniem . 
Są to tw arze przeciętnych han­
dlowców, spotykane wszędzie ra  
ulicach N ow ego Jorku.
S Y N  H A N D L A R Z A  J A R Z Y N  —  

K A N D Y D A T E M  N A  
P R E Z Y D E N T A

A l. Smith, syn handlarza ja ­
rzyn z Bronx, zaczyna swe prze­
m ówienie od anegdoty o Kooso- 
ve lc ie  pierwszym . Po trzech mi­
nutach m ówi ju ż  o Roosevelcie 
drugim , „operetkow ej d iw ie“  de­
mokratów M ow i o swoim  daw­
nym towarzyszu party jnym  z bez­
w zględną surowością.

—  Prezyden t nie dotrzym ał ża ­
dnego przyrzeczen ia. Zru jnował 
gospodarczość przez bezmyślne 
re form y. W spóln ie z panem Mor- 
genthauem i kilku profesoram i 
wprowadził dyktaturę, która pro­
wadzi nas prosto do czerwonego 
piekła. R oosevelt przyw dzia ł ty l­
ko maskę dżentelm ena i obywa­
tela. W  rzeczyw istości je s t  in te­
lektualnym  marksistą, z  którego 
bolszew icy m ogliby być dumni *.

W  tym stylu przem aw iał były 
przeciwn ik H oovera  przez całą 
gcdzinę do zebranych. M ow a jego  
przerywana byrła hucznemi okla­
skami. Czy- ci m iljonerzy nie w ie ­
dzą, że Al Sm ith in trygow ał nie­
dawno na kongresie demokratycz­
nej pa rtji p rzeciw  Rooseveltow i, 
pon ieważ chciał sarn kandydować 
do stanowiska prezydenta? Po­
n ieważ nie udało mu się to, jest 
rozgoryczony.

N A JN O W O C ZE ŚN IE JSZE
W Y B O R Y

Urzędnik z oddziału propagan­
dy B iałego Domu Die biprze w y­
nurzeń A l Smitha zbyt trag icz­
nie.

—  W  naszej sekcji, —  m ówi —  
pracuje się obecnie dniem i nocą, 
ażeby przygotow ać najbardziej 
nowoczesna kam panję' wyborczą, 
jaką  w idzia ł świat.

—  Jakich metod używać się bę­
dzie przedew szystk iem ’

—  W  H ollyw ood  nakręca eię o- 
becnie około 15 film ów , propagu­
jących  ponowny w ybór Roosevel 
ta Sześć koncernów prasowych, 
w śród nich koncern Hearsta, od­
dało nam r.a usługi swoje szpal 
ty. 28 rad jostacy j znajdu je się 
ped naszą kontro.ą. O lbrzym i od­
dział sam olotów  i pociągów  po­
prze naszą kampanję

—  A  czy nie obaw iacie się po­
łączonych sił fir.ansjery?

—  Mamy w  swoich rękach 
środki aparatu państwowego. W o ­
bec nich najw iększy kap ita ł jes t 
bezsilny. A  w  jak i sposób zdołają 
ci bogaci panow ie pozyskać szero­
kie masy? M am y n ietylko m il jo ­
ny dolarów, lecz rów n ież mMjony 
w yborców ’  A  przedewszystkiem  
mamy kandydata, jakiego n ie  po­
siadają dotąd republikanie.

„Córka” cara w Lund/nie
Wytudziłai od naiwnych 44.000 f. s.

O lga R ard .n g  i John R ay  
Harding, je j mąż stanęli przed 
sądem w  Londyn; e o to, że pod 
'aL zyw em i pozoram i wyłudzili
44.000 fun tów  szterlingów . P. 
H ard ing  za jm ow ała sie wówczas 
odgadywan.em  przyszłości, oraz 
jasnow idzen iem . W r. 1027 pozna­
ła ona pewną starszą panią, któ­
ra chciała poznać ta jn ik , swej 
przyszłości i zw róc iła  się do n; j 
z prośbą o poradę.
Z A L IC Z K A  N A  M A ŁŻ E Ń S T W O

P  H ard ing przeprow adził? sze­
reg  ta jem niczych  obrzędów", w re ­
szcie ośw iadczyła, że pyta iącą  o- 
czekuje w ie le  szczęścia w  życiu. 
Szczęście to  p-zećtstawiać się m ia 
ło w  postaci m iljonera, posiadają­
cego olbrzym ie dobra w  A fry ce  
Południowej.

Radość starszej, aczkolw iek 
dość ograniczonej pan i nie m iała 
gran ic, tak dalece, że sko^o ja ­

snowidząca ośw iadczyła je j  wkró­
tce potem, że m iljoner chw ilowo 
potrzebuje gotówki, by p rzy je ­
chać ao Londynu i ożen ić się z 
nią. zgodziła  s ię  na wydanie
30.000 funtów , jako za liczkę na 
przybycie m iljonera

Starsza pani nie żyw iła  na j­
m niejszych obaw ani podejrzeń, 
uważając, że dobra afrykańskie 
m iljonera stanow ią dostateczne 
zabezpieczenie.

D ziało się to wszystko jeszcze 
w r. 1927. Od tego czasi p H ar­
d ing i „m ilio n e r" nie dali o sobie 
znaku życia. Starsza pani uczy­
niła po pevrnvm czasie doniesie­
nie o oszustwie, prosząc o zacho­
wanie je j  nazw iska w  tajem nicy, 
ośw iadczyła  jednakże, te  gotowa 
jes t stanąć p ^ e d  sądem gdy o- 
szustka zoctanie aresztowana.

„C Ó R K A " C A R A  
Starsza pani nie by ła  jedyną

Kanadyjskie pięcioraczki
Stanowią przedm iot zainteresowania całej Am eryki

Słynne kanadyjskie pięcio^acz- 
ki stanow ią ob jekt za.nteresowań 
całej Am eryk i. Uczeni obiecują 
sob;e w ie le  po m ożliwościach 
przeprowadzenia obserw acji z  za­
kresu dziedziczności, psychologji, 
w p ływ ów  środowiska, w  którem 
są wychowywane, długow ieczno 
ści oraz całego szeregu innych 
problem ów zasadniczych, które 
w yłan ia ją  się w związku z feno­
menem pięciu je d n o c ze śn i uro­
dzonych dziewcząt.

Zasadniczo żadne z  piępiorga 
tych dzieci nie przedstaw ia nic 
nadzwyczajnego. Żyją, jedzą, 
śpią, jak  każde inne pociechy w  
ich wieku. N iem n iej jednak znaj­
dują się pod stałą obserw acją i 
mała Aneta, Cecylja , Emi.lja, Ma- 
rja i Iwonna oglądane są c iągle  
przez lekarzy i badane co jak iś 
czas dla stw ierdzenia, czy rozw i­
ja ją  się normalnie, czy w  orsra- 
n źm ie ich zachodzą jakieś 
zmiany.

Pozatem  interesu je wszystkich 
n iezm iern ie kw estja pndobień'- 
stwa dziewcząt. N arazić  jeszcze 
jee t to trudne do stw ierdzenia. 
M ałe są aość ao siebie podoone 
i prawdopodobnie podobieństwo 
to utrzyma się w  dalszym  ciągu. 
Is tn ie je  rów n ież p ro jek t przepro­
wadzenia eksperymentu, czy 
wszystkie p ięć  b liźn iaczek od zie

dziczyły  po rodzicach te same 
cechy. P rzew idziane je s t w ięc, że 
zostaną one po dojściu do tego 
w ieku gdy można je  będzie pozba 
w ić  ju ż  opieki m acierzyńskiej, 
przeniesione do różnych środo­
w isk  i wy chowvwane w  różnych 
warunkach. W tedy  dopiero oka­
że się, czy dziew częta wykazu ją 
podobieństwo psychiczne, czy 
istn ie je  dziedziczność cech cha- 
rakt°ru  i czy  w  tym wypadku 
przeważa dziedziczność cech 
ojcowskich, czy m acierzyńskich.

Pow stała  również interesująca 
tcorja, która brzm i zresztą  para­
doksalnie, albowiem znalazł się 
lekarz, k tóry tw ierdzi, że 5 córe­
czek państw? Dionne, lak bowiem  
nazyw ają  sie rodzice p ięciorarz- 
ków, są w łaśc iw ie  nie ich córka­

mi, a wnuczkami. T eo r ja  nowego 
uczonego z  Saint Lou is je s t  zresz­
tą barazo za w ikłana i zda je  się, 
że  nikt n ie może dotrzeć do sedna 
tego tw ierdzenia.

Oczyw iście, że je s t to jeden  z 
ekscentrycznych pom ysłów ame­
rykańskich. A  tymczasem małe 
dziewczynki śpią, jedzą  i baw ią 
się jak  najzw yk lejsze dzieci i wca 
le nie zdają  sobie sprawy z tegc, 
że są objekuem tak niezwykłych 
teoryj i zaciekłych obserwacyj,

o fia rą  H ard ingow . Od r. 1931 mał­
żeństwo w yłudziło  rozmaitym  lu­
dziom jeszcze 14.000 funtów  szter 
lingów . *

Pewnemu w łaścicie low i hotelu 
opow iedziała p. H ard ing. że jeat 
jedyną pozostałą przy  życiu cór­
ką cara rosyjsk iego. Pokazała mu 
rów n ież m etrykę ślubu, wedle 
której m iała być rozw iedzioną żo­
ną n iejak iego hrabiego Czarnow­
skiego.

Jej nazwisko panieńskie na me- 
tryce  brzm iało : O lga  Romanow 
Opow iadała wzruszająco o ostat­
nich dnmch swei rodziny, oraz t 
pobycie w  Tobolsku, gdzie  car z  
zam iłowaniem  oddawał s ię  pracy 
rąbania drzewa Opow iadanie to  
kończyła straszliw vm  opiseir 
kaźni, op isu jąc jak jako jedyna 
pozostała p rzy  życiu, cudem uni­
knęła śm ierci.

21 S T R Z A Ł Ó W  A R M A T N IC H
Oszustka m iała taki aar prze 

konywanm ludzi, że w ierzono je j  
wszędzie i wszędzie wyłudzała 
większe sumy, m otyw u jąc te „po­
życzk i'1 chw ilowem i brakaim  pie 
niężnomi.

W  lipcu 1933 urządziła  węk-. 
sze p rzyjęc ie , na którem  znalazł-" 
się sporo gości. Ośw iadczyła, ż« 
p rzy jęc ie  odbywa c>ię na cześć je j 
córki, k tóra  znajdu je się w  A t «  
nach i w  tym  dniu stała się peł< 
noletnią. Z 21 strza łów  a rm at 
nich, gdyż córka je j  w krótce od 
zyska należyty je j  ty tu ł wielko 
książęcy. I

W końcu wszystko się wydało* 
Sąd londyński skazał oboje nr 
p ięć la t ciężkich  robót, wyraża* 
jąc  zdumienie, że szereg rozsąd­
nych Anglików" pozw ala ło się ta f  
nabierać przez całe lata.

H U M O R
PO S ŁU S ZE Ń S TW O

.W u j: —  No, Karolku, kto z 
was na jp iln ie j słucha rnsmusi? 

K aro lek : — Tatu ś!
(L a  R ire )

Morze te potęga 
Polski

Budżet N^kwy
Gospodarka sfo^cy Zw iązku Sowietów

W  tych dniach opracowany 
został budżet głównego m iasta 
ZSRR  —  Mo s iw y  r.a rok 1936. 
Ogólna suma tego budżetu dooho 
dzi do 1,123.000 rubli. Rok bieżą­
cy je s t  początkiem  rea lizac ji pla- 
nu genera lnej rekonstrukcji m ia­
sta. W  M oskw ie bardzo dużo się 
buauje a niemal 31 proc. ■wydat­
ków budżetowych 347,5 m iljonów  
rubli pochłania budownictwo. Na 
wydatki społeczno-kulturalne Mo- 
skwy przypada 650 m iljonów  rub­
li t. j. 98 proc. całego budżetu.

W  roku 1936 gospodarstwo 
m ieszkaniowe Moskwy pow iększo­

ne ma być o 318 domów m ieszkal­
nych o ogólnej powierzchni
800.000 m etrów  kwadratowych, 
Budowy m iejsk ie stanowią jedną 
czw artą  tego progr unu ' ■'** 9

W  roku bieżącym Dowstac ma 
w  M c-kw ie 87 kilbme.trów nowvcB
dróg tram w ajow ych . Równocześ­
nie m iasto wybuauje 20 km. no* 
w jch  w ybrzeży  kamiennych. D t 
jes ien i 1936 wykończona mą być 
budowa nowych 150 gmachów 
szkolnych a pod koniec b. r. sta­
nąć ma ogółem  608 szkół począt­
kowych i średnich L iczba  ucz­
niów  przekroczy pół m iljm a . >

Z yg m u n t J u rk o w s k i 73)

Księżycowe  
ir-iteresy

P o w i e ś ć

—  1 tak się wym ordują przecież ci ludzie * dzieci —  doszedł 
nagłe  do wniosku, —  i wym ordu ją się jedyn ie  r samej pasji m oi- 
dowania, która ]est rów n ie m ilą pasją jak  ta, z którą u trzym ywa­
łem  p ierwotn iaka p rzy  nadm iernie długiem  życiu. Przedłużyłem  
je g o  istn ien ie o dw iescie czterdzieści pokoleń. M ój Boże, ileż to 
nudy musiałby człow iek  w ycierp ieć, ży jąc tak długo. Rozrywki 
epokowe tra fia ją  się przecież tak rzadko. Odkrycie Am eryk i —  
Kolum b jecha ł długo, ale dojechał —  owszem, była zabawa. 
W parę w ieków  późn iej znalazł się Lindbcrgh, odkrywca szybszej 
d rog i do krainy bzdury. A le  cóż, za pare w ieków znowu, z ja w . się 
jegom ość, k tóry w ynajdzie  tak szybki aparat, że chw ila startu 
bedzie jednoczesna z chw ilą  wylądowania, po objechaniu globu 
dookoła, i to ju ż  będzie ostatn ia rozryw ka w  dziedzin ie szyb­
kości...

A  pozatem ciąg łe  ulepszanie lokom ocji, daje oszczędność na 
czasie i trzeba czemś zapełnić ten czas. I rzeczyw iście, pomysło­
w i ludzie zapełn ia ją  sobie czas, jak mogą. Czem?

N a  to pytanie, Dziubiel znalazł odpowiedź w  dwóch dodatkach 
film ow ych. —  W  jednym  z nich, pokazano liczne rzesze bezrobot­
nych. zatrudnionych pracą w  bazaltowych kamieniołomach, 
a w  drugim  produkcją seryjnych  aut. O bejrzaw szy te dodatku 
Dziubiel opow iadał później sw oje wrażenia P aw łow i:

.—  Panie, to koszm ar' W  olbrzym ich halach, przy ta insm i- 
sjach stoją tysiące robotników i w kręca ją  śrubki Jedną śrubkę za 
druga, i to szybko... szybko... bo taśma ucieka. Aby wyzyskać 
każdy ułamek sekundy, nad robotnikami stoi zz ia jany  inżyn ier

i wystukuje tempo —< podobnie, jak  na galerach  rzymskich, gdzie 
przy"kutym do w iose ł galernikom  w ybi„ał tempo na gongu, okrut- 
nik, sto jący z batogiem  w  łapie. No. w ięc w kręca ją  iruoki, mon­
tu ją  poszczególne części i z o lbrzym iego automatu - fabryk i, w y ­
skakuje raz za razem nowiutkie auto — niby tabliczka czekolady. 
K ierow n ik  produkcji musi zw iększać w ytw órczość z m iesiąca na 
m iesiąc. —  Rób, co chcesz! —  m ówią mu zw ierzchn icy —  doh.erz 
sobie bardziej sprężystą załogę, czy też spraw sobie dokładniejszy 
stoper -— to tw o ja  rzecz, ale skoroś w  tym miesiącu sfabrykował 
tysiąc aut, to w  następnym miesiącu spodziewam y się u jrzeć 
tysiąc i jedno, tysiąc i dwa... tysiąc i trzy... i  tak d a le j! P a c ! —  
auto. P a c ! —  auto. P a c ! —  auto...

—  I  w ie  pan. patrząc na tych ga lern ików  —  m ów ił Dziubiel —  
zastanawiałem  się, za co ich skazali na te „c iężk ie  roboty" i do­
w iedziałem  się, że robotnicy są dobrze płatni i każdy z nich po 
pewnym  czasie może sobie kupić auto na własność. Ano dobrze!

A  teraz za jrzy jm y  do bazaltowych kamieniołomów, Tu znowu 
tysiączne rzesze pracu ją w  pocie czoła nad obróbką kamieni- 
Z szeregu sterczących bazaltowych kolumn, co pew ien czas któraś
—  wysadzna dynamitem —  w a li się z hukiem. W  tej samej chw ili 
rzucają  się na nią za jad li ludzie, aby św idrować g łaz borami, 
i roztłukiwać m łotam i w  kawałki. Stuku —  puku! stuku —  puku, 
bez przerwy, podczas deszczu, śniegu lub słonecznej spiekoty, pra­
cują niby niestrudzone gnomy —  bo jeszcze dla w iększej iron ji, 
kpiarz, który ilustrow ał m uzycznie ten film , zastosował m elodię 
G riega „W  grocie króla gó r". I  w ie pan, kiedy patrzyłem  na tych 
biedaków, przypom niały mi się rosyjsk ie katorgi, w  których dzia­
dow ie nasi tłukli kam ienie w  im ię w olności tego pokolenia. A le, 
słuchaj pan dalej —  ciągnął Dziubiel. z  cynicznym  uśmiechem. —  
Otóż owocem  pracy tych biedaków, jes t piękna kamienna kostka, 
z której się buduje wygodne, szerokie i dalekie drogi. Oczyw iście, 
w  zakończeniu fiim u  pokazano mi taką gładką i ocienioną topo­
lami szosę, B raw o!

I teraz łatw o pa.n odgadnie, poco tam ci rob ili auta. Rzecz 
prosta, jak  szosa. Oto ten, który ma w łasne auto, wsiada sobie
— proszę pana —  i jedzie  szosą. A le  dokąd? Czyżby znowu do 
fabryki, ażeby, ustaw iwszy swoje auto obok św ieżo wyproduko­
wanych, stanąć przy  taśmie i wkręcać śrubki? Czy może dla

odm iany poiedzie sobie prosto szosą do kam ieniołomów, aby utłuc 
parę kostek bazaltu. Dokądże to pojedzie ten szczęśliw y posiadacz 
auta? I  gdyby go pan zapytał, w ie  pan co odpow ie? Że jed z ie  po- 
prostu na spacer. N a  spacer? Jakto! To  poto pan charu je caiem i 
łatana przy śrubkach, żeby się móc przejechać na spacer, dla ta­
kiej g łupiej rozryw k ' trać* pan zdrow ie i nerwy, orze jak  ostatni 
ga lern ik? Zgłupiałeś pan, czy  co? Czyż m e zdrow ie j się p rze jść 
piechotą i nie wkręcać tych śrubek?

—  No tak —  odpow ie panu wtedy spacerowicz, —  a z czego 
żyć będę, skąd wezm ę chleb?

—  W ięc cóż pan zv/arjowałeś ? Przecież, żeby m ieć chleb, to 
także nie trzeba wkręcać śrubek, tylko brać, panie dzieju, ziarna 
zytm e i wkręcać je  do ziemi. P rzec ież  kłosy nie w yrasta ją  ze śru­
bek, tylko z ziarenek, tak panie, z  ziarenek. A  któżto pana namó­
w ił do kupitn ia  tego auta? —  należy go spytać, gdy, ogłupiały, nio 
będzie umiał odpowiedzieć. I  w ic pan, co się okaże? —  że  namó­
w iła  go kobieta. Gna musi m ieć auto, bo lubi jeździć  na spacer
i kv ita. Inne znów fabrykaty służą do u łatw iania życia  wogóle. 
W szelk ie przem ysły —  stalowe, drzewne, porcelanowe i ć jabeł 
jeszcze w ie, jakie... I  w ie  pan. panie Paw ie, jak  w ygląda to ułat­
w ian ie? —  Tak, że nikt niema an. chw ili czasu, bo każay je s t za­
ję ty , u łatw iani ;m ży * ia  bliźniemu. Spotyka pan, ciążmy na to, zna­
jom ego Iksa, i chce pan z nim porozm awiać A le  Iks ucieka, bo 
spieszy się, niema czasu. —  Doicąd pędzisz? —  Do pracy —  odpo­
wiada. —  A  nad czem pracu jesz? —  P racu ję w  drzewnym  prze­
myśle, ale, daj mi spoKój, bo nie mam czasu, czekają na mnie, mam 
przetarg, uważasz!... —  Czekaj, a cóż to robi się z drzewa? —  
Dziwne pytan ie —  z drzewa rob. się stołki do siedzenia, podkłady 
kolejowe, stoKę no, w ie le  rzeczy robi się z drzewa... —  odpowiada 
drzewny przem ysłow iec, ale n i.s te ty  niema czasu usiąść z parem  
na drewnianem  krześle, p rzy  drewnianym  stole i porozmawiać, bo 
jes t zapracowTany, oa rana do nocy, i n igdy niema czasu. Z  w yro ­
bami gumowemi to tamo —  ciągnął Dziubiel smutnie —  ten, co 
je  robi, jes t rów n ież djablo zajęty. W szyscy są zapracowani —< 
bo muszą komuś tam ułatw iać pracę, aż°by ten niew iadom y ktoś, 
zaoszczędził sobie trochę czasu, i korzystając z w olnej Chwili, po­
jechał szosą na spacer. I  oto znov u stanęliśm y na rozryw ce.
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